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A jednak
wiosna

P on iedz ia łek- 2D. I I .  61 r. Np 43 (5156)

„Nie ma problemu granic 
— jest tylko problem pokoju"

W maju obchodzimy
TYDZIEŃ 

Z IE M  ZACHODNICH
Ł Ó D Ź  P A P . W czora j 

« k o ń c z y ły  s ię  w  Ł o d z i 
w u d n io w e  ob ra d y  IV  
es ji R ady  N acze lne j To 
va rzys tw a  R o zw o ju  
5iem Z achodn ich . W n io  
le i i  p o s tu la ty  w ysu n ię  
e przez ko m is je  eko- 
lom iczną  i  społeczno- 
ru ltu ra ln ą  o raz  g łosy

w  d y s k u s ji po s łu ży ły  do 
sp recyzow an ia  p o d ję te j 
u c h w a ły , w y tycza ją ce j 
g łów ne  k ie ru n k i dz ia ła  
n ia  T R Z Z  w  dz iedz in ie  
ro z w ija ją c e j się w spó ł­
p ra cy  Z ie m  Zachodn ich  
i  P ó łnocnych  z pozosta­
ły m i re g io n a m i k ra ju .

Szczeciński

żuraw-gigant
wzbudził zainteresowanie 
za granicą

ZB -120 z d o b y w a p r a k ty k ę  

p rz y  b u d o w ie  o k rę tó w

(A P I) . Dotychczas w  E u ro p ie  ty lk o  Z w ią ze k  
R adzieck i i  N R F  p ro d u k o w a ły  b u dow lane  żu- 
ra w ie -ko lo sy . Są one co raz  b a rd z ie j p oszuk iw a ­
ne zarów no w  b u d o w n ic tw ie  p rze m ys ło w ym  ja k  
i  m ieszkan iow ym . N ie lic z n e  g rono p roducen­
tó w  ty c h  u rządzeń p o w ię k s z y ła  w  ty m  ro k u  
Szczecińska F a b ry k a  M aszyn  B u d o w la n ych .

T R Z Z  będzie dążyć 
do s topniow ego prze­
ksz ta łcan ia  zapoczątko­
w a n e j ta k  p om yś ln ie  
w s p ó łp ra cy  w  ogólnona 
ro d o w y  ru ch  pom ocy 
w o je w ó d z tw  w yże i roz­
w in ię ty c h  —  na rzecz 
re g io n ó w  s ła b ie j za k ty  
w izo w a n ych  pod w zglę 
dem  ekonom icznym  
s tw ie rd za  się m .in . w  
uchw a le .

W  zakończen iu  Rada 
N aczelna T R Z Z  w zyw a  
społeczeństw o po lsk ie  
do m asowego u d z ia łu  w  
im prezach  „T y g o d n ia  
Z iem  Z achodn ich ", k tó ­
re  odbyw ać się będą w  
m a ju  b r . pod hasłem  
„N ie  m a  p ro b le m u  gra  
n ic  —  je s t ty lk o  p ro ­
b le m  p o k o ju ".

©  t4 drużyn 
w I lidze

©  18 w II lidze
(jedna grupa!)

Szczegóły
-patrz str. 6

M A ŁŻ O N K A  prezydenta 
G hany T a th ia  N kru m ah  
podczas poby tu  w  K a irze  
o d w ied z iła  zna jdu jące się 
ta ro pod op ieką rządu e- 
g ipskiego dzieci zam ordo­
wanego p rem ie ra  legalnego 
rządu kon g ijs k ie g o  P atrice 
L u m um by.

(Foto CAF)
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SAM »SAM

P R O T O T Y P  tego ne j 
w iększego z dotychczas 
p ro d u ko w a n ych  u  nas 
ż u ra w ia  budow lanego
—  d z ie ło  C entra lnego 
B iu ra  K o n s tru k c ji U - 
rządzeń B u d o w la n ych
—  zw ycięsko  przeszedł 
przez w szys tk ie  _ p ró b y  
eksp lo a ta cy jn e  i  obec­
n ie  p ra cu je  w  stoczni 
p rzy  b u d o w ie  k a d łu b ó w  
o krę tó w .

Z B —120, bo ta k i k ry p to ­
n im  o trz y m a ł n o w y  żu­
ra w , n ie zastą p io ny Jest 
p rz y  budow ie  w ysokościow  
ców , bow iem  na wysokość 
60 m e tró w  podnos i c ięża ry  
o w adze od 4 do 15 ton 
(dotychczas n a jw ię ksze  p ro  
dukow a ne  przez nasz prze­
m y s ł żu ra w ie  p o dn os iły  
n a jw y ż e j 6 to n ). Odzna­
cza się ona dużą precy­
z ją  ru ch ó w , n iezastąp iony 
je s t p rz y  wznoszen iu du ­
żych h a l fa b ryczn ych , bu ­
dow ie e le k tro w n i, czy za­
k ła d ó w  chem icznych.

PO W S ZE C H S TR O N ­
N Y C H  P R Ó B A C H  żu­

ra w  m oże stać s ię  przed  
m io te m  pow ażnego eks­
p o rtu . W zb u d z ił on bo­
w ie m  pow ażne za in te re  
sow anie za g ra n icą  m. 
in . w  C zechosłow acji, 
B ra z y l i i  i  In d ia c h . F a ­
chow cy in d y js c y  w y ra ­
z i l i  gotowość n a ty c h ­
m iastow ego ku p ie n ia  
dużych  ilo ś c i ty c ł i  urzą 
dzeń.

LODY 
SPŁYNĘŁY

K IE L C E  PA P. W  w o j. 
k ie le c k im  niebezpieczeń­
s tw o pow odzi ju ż  m inę ło . 
Z a to ry  lodow e na W iśle i  
P i l ic y  zosta ły  z lik w id o w a ­
ne przez od dz ia ły  w o jsko ­
w e i  k r a .  sp łyn ę ła  w  dó ł

%  M ól m ąż świadczy o mnie 
#  I chciałbym i bolą sią...
$  M y sią włączamy

BŁYSKAWICZNA 
ANKIETA „KURIERA“

Uroczysty
w ieczó r
chopinowski
na Zamku
Ksiqżqt
Pomorskich

W  N A JB L IŻ S Z Ą  środę 
22 bm . o godz. 19 w  sali 
K a m e ra lne j na  Z am ku  Ks ią 
żą t P o m o rsk ich  odbędzie 
się u ro czys ty  „W IE C Z O k  
C H O PIN O W SK I”  z oka z ji 
101-szej roczn icy  uro dz in  
w ie lk ieg o  tw ó rcy  m azu r­
k ó w  i  p re lu d ió w .

W  KONC ER C IE ud z ia ł 
w ezm ą: a rt. d ram . B a rb a ­
ra  B IE Ń K O W S K A  -  recy ­
tacji?, a r t. op e re tk i O lga 
T A B A C Z N IK  -  śp iew , Je­
rz y  STE R N A LS K I -  fo rte ­
p ia n  o raz Z b ig n ie w  PA W ­
L IC K I -  p re le kc ja .

K a rty  w stępu m ożna 
trzym ać  w  sekre tariac ie  
W oj. D om u K u ltu ry  
godz. lDi-14. te l. 38-841,

S A M -i sobie ra d z im y ! 
S A M -i p su jem y i  S A M -i 
n a p ra w ia m y ! — te  hasła 
w yd ru k o w a n e  w e wczo­
ra js z y m  „K u r ie rz e “  
szczerze za in te resow a ły  
szczecini aków . A k c ja  
S A M  za in ic jo w a n a  przez 
nasze p ism o n a jw y ra ź ­
n ie j „c h w y c iła " ,  o czym  
św iadczą w y n ik i b łyska  
w iczn e j a n k ie ty  te le fo -

s to la rn i p rz y  u l.  K o ­
lum ba. W szys tk ich  m a j­
s tró w  (tych  dośw iadczo­
nych  i  ty c h  p o czą tku ją ­
cych) p ro s im y  o  nadsy­
ła n ie  uw ag do re d a kc ji. 
N apiszcie  ja k ie  porady, 
ja k ie  narzędz ia , ja k ie  
m a te r ia ły  są W a m  po­
trzebne?

J u tro  dalsze szczegó­
ły  naszej a k c j i  S A M ! 

, m i « s p o s ó b  J u ż  j u t r o  “  s p e c ja ln y
o b u d o w a n i a 1 ZLEW O- k u p o n  u p r a w n ia ją c y  do  
z m y w a k a  p ł y t a m i  z  u z y s k iw a n ia  b e z p ła t-  
P IL S N I, ta k  aby pow sta ła h  ad  fa c h o w y c h

.. ~ f i .  ~ G,i>7ntki Mam
W p u n kc ie  nap raw czym

Po rozmoiuach
Nkrumah -  Breżniew
W s p ó ln y  k o m u n ika t  
ra d z ie c k o  - ghański 
opublikow ano w  A k rze

K A IR  PAP. N a  za­
kończenie w iz y ty  p rze­
w odniczącego P rezy­
d iu m  R ady  N aw yższej 
ZSR R  B reżn iew a , k tó ­
r y  obecnie z n a jd u je  się

dysponu ję  przecież w a r­
sztatem  s to la rsk im . Czy
„ K u r ie r ”  coś w ym yś li?

„A R G E D U “ !

CZOMBE
o dm ów ił
w y d a n ia
z w ło k
LUMUMBY

L O N D Y N  P A P . Szef 
k a ta n g ijs k ie j m a rio n e t­
k o w e j k l ik i ,  Czom be po 
'.n fo rm ow a ł l is to w n ie  
specja lnego p rze d s ta w i­
c ie la  H S h im a rsk jo e id a  
w  K o n g u  D aya le , że od 
m a w ia  w y d a n ia  zw ło k  
L u m u m b y , M p o lo  i  O k i 
to  ich  rodz inom , a także 
odma-wia . in fo rm a c ji o 
m ie jscu , w  k tó ry m  ci 
trz e i. p a tr io c i ko n g ijscy  
zos te li pochow an i. Ja k  
w iadom o, gen. D a ya l 
z w ró c ił się do Czom be- 
go z p rośbą o w y d a n ie  
z w ło k  zam ordow anych 
p rzyw ó d có w  na rodu  
ko ng ijsk iego .

BRA ND T
wybiera się
do* Waszyngtonu

B E R L IN  PA P. R zecznik 
zarządu m ie jsk ie go  w  B er 
lin ie  zachodn im  poda ł do 
w iadom ości. że W illy  
B ra n d t, b u rm is trz  zacliod 
niego B e rlin a  i  kan dyd a t 
z ra m ie n ia  P a r t ii  S oc ja l­
d e m okra tyczn e j na następ 
cę Adenauera , uda się z 
w iz y tą  do S tanów  Z jed no­
czonych w  dn iach 11-19 
m arca b r. B ra n d t m a na­
dz ie ję , że podczas swego 
p o b y tu  w  W aszyngtonie 
uda m u się p rzeprow adzić  
rozm ow ę z prezydentem

(p ) | K cn ncd ym .

N IE D Z IE L A , w ię c  te ­
le fo n y  b iu ro w e  n ieczyn­
ne, a le  u da ło  nam  się 
połączyć z d y re k to re m  
S Z P T  p. W O JT A S I- 
K IE M , prezesem spó ł-

w a d z iliś m y  w czo ra j 
p rzed  po łudn iem .

d z ie ln i „O rn a m e n t“  .  
B R Z E Z IŃ S K IM  i  d y re k -

IN Ż Y N IE R A  M . n ie  to re m  SCHLETFEREM  z 
zasta liśm y w  m ieszka- PSS. M am y d la  naszych 
n iu , p rzy  te le fo n ie  p a n i c zy te ln ikó w  doskonałe 
d om u: n o w in y :

-  A k c ja  SAM ? Ś w ie tny 
po m ys ł. P rop on u ją  nowe 
hasło: „M O J  M Ą 2  SW IAD  
C ZY O M N IE !”  J u tro  w y ­
b ie ra m  się do śródm ieś­
c ia , bo na Pogodnie tru d ­
no coś dostać, kup ię  to r ­
bę g ipsu i  zapędzę męża 
do w y ró w n yw a n ia  szczerb 
w  ścianach łaz ie n k i. N A ­
PISZC IE  W  „K U R IE R Z E ” , 
J A K  W YC IĄG N Ą Ć  RÓW NĄ 
LA M P E R IĘ  I  JA K  ROZ­
R A B IA Ć  FAR BY , a dia 
mego m ęża zna jdz ie  się 
taaka robota . ZAC H ĘC AM  
IN N E  GOSPODYNIE DO 
W SPÓ ŁZAW O D NICTW A...

-  Dosta łem  (po k i lk u  la ­
tach oczekiw an ia ) nowe 
m ieszkan ie — m ó w i pan 
M arian  S. — i  chc ia łbym  
urządzić nowoczęśnię kuęh-

oto w  s to la rn i Szcz. Z ak ł. 
P rzem yślu  Terenow ego ka ­
ż d y  m ieszkan iec naszego 
m iasta będzie m óg ł o trz y ­
mać IN STR U KC JE TEC H ­
N IC ZN E  A  N AW ET PRZY­
C IĄĆ  P ŁYTĘ SPILSN IO - 
N Ą , CZY K A W A ŁE K  
S K LE JK I W ED ŁU G  PO­
D A N Y C H  PRZEZ S IEBIE 
W YMIARÓW '. Prezes B rze­
z iń sk i urządzi PRZY PL. 
O R ŁA M A LA R S K I PU N K T  
KO NS ULTAC YJN Y. PSS o- 
b iecu je  zorgan izow an ie 
SPECJALNYCH B E Z P ŁA T ­
N YC H  KURSÓW  D LA  
„M AJSTER KLF.PKO W ” .

D Z IĘ K U J E M Y  w  im lc  
n iu  c zy te ln ikó w ! Pana
Mariana zapraszamy do I

Takie
„słodkie życie“

kosztuje
dożywocie

ju ż  w  drodze do k ra ju ,  
w  A k rz e  o p u b liko w a n o  
w sp ó ln y  k o m u n ik a t ra " 
dz iecko-ghańsk i.

K O M U N IK A T  STW IER ­
D ZA  m .in ., że przew odn i­
czący P re zyd iu m  R ady NaJ 
w yższej ZSRR B reżn iew  
od by ł rozm ow y i  w y m ie ­
n i ł  po g lądy z p re zydentem  
K w am e N kru m ah em  na te 
m a ty  in te resu ją ce  obie 
s tron y . W ym iana poglą­
dów  o d byw a ła  się w  a tm o  
sferze p rz y ja ź n i i  w za je m  
nego z rozu m ie n ia  i  w y k a ­
za ła  W SPÓ LN Y P U N K T  
W ID Z E N IA  OBU STRON 
N A  N A JW A Z N iE JS Z E  PRO 
B L E M Y  P O L IT Y K I M IĘ ­
D ZYN AR O D O W EJ.

Podz ie la jąc  g łę bo k ie  obu 
rżen ie  i  gn iew  na rod ów  ca 
lego św ia ta  w  zw iązku  *  
zabó js tw em  boba te ra  n a ro  
dow ego Konga, w ie lk ie g o  
syna A f r y k i  P a tr ice  L u ­
m um b y  i  jego to w a rzyszy , 
B reżn iew  i K w am e N k ru ­
m ah w y ra z ili p rze kon a , ie , 
że żadne m ach in ac je  k o lo ­
n iza to ró w  i  ic h  m a r io ­
ne tek n ie  przeszkodzą m ę 
żnem u n a ro d o w i k o n g ij-  
sk iem u u ją ć  we w łasne

lężn ych  k ra jó w  A f ry k i.

W  R O ZM O W A C H  p o ru ­
szono rów n ie ż  spraw ę sto­
sun ków  rad z ie cko-g ha ń- 
sk ich . O b ie s tro n y  z za­
do w oleniem  p o d k re ś li ły , 
że p rzy jazn e  s to sun k i m ię ­
dzy ZSRR a R e p u b liką  
G hany ro z w ija ją  się na 
zasadach w za jem nego po­
szanow ania in te re só w , po­
ko jow ego w spó łis tn ien ia , 
ca łko w iteg o  ró w n o u p ra w ­
n ie n ia  i  niem ieszan ia się 
w w ew n ę trzne  sp raw y 
drug iego państw a .

ZAMACH
bom bow y
na
gen. delegata 
rzqdu

w  A lgierze
P A R Y Ż  PA P. W  A lg ie ­

rze n a s tą p iły  dw a  now e 
w y b u c h y  bom b podłożo­
n ych  przez u ltra sów . P ie r  
wszą, k tó ra  w y b u c h ła  w  
po b liżu  rozd z ie ln i sieci p rą  
du e le tk ryczne go  i gazu, 
spow odow ała uszkodzenie 
l in i i  te le fo n iczn ych . D ru ga  
-  w  k i lk a  c h w il p ó źn ie j 
w y b u cn ła  w  po b liżu  rezy ­
d e n c ji generalnego de le­
gata rządu, generała M o- 
r ln . Na sku te k  e k sp lo z ji 
w y le c ia ły  szyby w  ca łe j 
o k o lic y  .o d łam k i szkła zra 
n i ly  10-Ie tn ią  dziew czynkę , 
śpiącą w  sąsiednim  bu ­
d y n k u .

Specja lne od dz ia ły  p o li­
c j i  w raz z żan darm erią  
pa tro lo w a ły  u lice  m iasta , 
le g ity m u ją c  prze cho dn ió w  
1 re w id u ją c  sam ochody.

RZESZÓW  PAP. Przed 
sądem w o je w ó dzk im  w  Rze 
szow ie zakończy ł się -  p ro  
w adzony w  try b ie  doraź­
n ym  — proces, p rzec iw ko 
spraw cy pow ażnych na du ­
żyć p ien ię żnych  — b. sta r­
szemu księgow em u odc inka 
budow lanego PR K n r  15 — 
34-letn iem u Leonardow i 
F ITO W SKIEM U .

F ito w sk i drogą różnych 
m ach in ac ji sys tem atyczn ie 
przyw łaszcza ł sobie « łą cz ­

ne sum y. W c iągu 3,5 la t  
zde fraudow ał on ponad 
1080 tys . z ł, k tó re  n ie m a l w  
całości w yda l na  przy jęc ia  
1 zabaw y w  nocnych loka ­
lach K ra ko w a  i  W arszawy.

W yro k ie m  sądu, F ito w sk i 
skazany został na ka rę  do­
żyw otn iego w ięz ien ia , 200 
tys . z ł g rzyw n y , przepadek 
całego m ien ia , oraz u tra tę  
pu b liczn ych  i  o b yw a te l­
sk ich  p ra w  •’o n o ro w ych  na

M O SK W A PA P. K o n s tru K  
to rzy  zak ładów  „U ra le le k -  
tro a p a ra t”  w  S w ie rd lo w sku  
zako ńczy li prace nad p ro ­
je k te m  g igan tycznego h y -  
d rogenera tora . Ten je d y n y  

I w  sw oim  rod za ju  agregat 
I o  w ysokośc i 3-p ię trow ego 
I b u d yn ku  w ażyć będzie ty -  
I s iąc ton,- a jego ś re d n ic *  
w yn ie s ie  10 .
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D Z IS IE J S Z A  P R A S A  
P O R A N N A  p rzyn o s i re  
la c je  z  rozpoczę tych  w  
k i lk u  okręgach  w y b o r­
czych  k ra ju  okrę g o w ych  
ko n fe re n c ja ch  PZPR , 
pośw ięconych  om ów ie ­
n iu  zadań o rg a n iza c ji 
p a r ty jn y c h  w  ka m p a n ii 
w yb o rcze j i  w yb o ro m  
k a n d y d a tó w  na  pos łów  
do  S e jm u  z  ra m ie n ia  
PZPR.

P o  p ie rw szych  o k rę ­
go w ych  k o n fe re n c ja ch  
P Z P R , k tó re  o d b y ły  się 
18 bm . w  okręgach  w y  
b o rczych : P ruszków ,
O lsz tyn , E łk  i  Łom ża, 
w czo ra j o d b y ły  s ię  da l­
sze k o n fe re n c je  w  B ia ­
ły m s to k u , K o ń sk ich , Dą 
b ro w ie . Częstochowie, 
B y to m iu  i  B ie lsku .

P rasa in fo rm u je  ta k ­
że o  o d b y ty m  w  sobotę 
18 bm . p le n u m  K o m i­
te tu  C en tra lnego  Wę­
g ie rs k ie j S oc ja lis tyczne j 
P a r t i i  R obo tn icze j, na 
k tó ry m  p rze d ysku to w a ­
ne  zosta ło  sp raw ozdan ie  
o  re a liz a c ji pos tanow ień  
K C  z  p a źd z ie rn ika  1960 
ro k u  w  sp ra w ie  rozw o­
ju  ru c h u  na  rzecz ro l­
n y c h  s p ó łd z ie ln i p ro d u k  
c y jn y c h . W  d y s k u s ji za­
b r a ł  głos se k re ta rz  K C  
W SPR Janos K a d a r. K C  
W S P R  p o d ją ł w  w y n i­
k u  d y s k u s ji uchw a łę  
t e j  sp raw ie .

O  Ile  poszło na złom i  stoi „na sznurku"  
O  Prymat superzbiornikowców 
@ Jesteśmy na 22 miejscu

ŻEGLUGA
ś w ia to w a

w 1960 r.
Ż E G L U G A  h a n d lo w a  w  k ra ja c h  k a p ita łis ty c z - . Najwyższy przyrost tona- 

Dych, Już od trze ch  la t  p rze żyw a  k ryzys . A rm a -
to r z y  z a g r a n ic z n i  n ie  m o g ą c  z n a lc z c  z a t r u d n ię -  nto  bardzo in te nsyw n ie  
n ia  d la  s w o ic h  je d n o s te k ,  c zę s to  w y c o fu ją  j e  z  ro z w ija  się ja k o  państw o 
e k s n ln a ta c i l  m orsk ie . P ro d u ku je  o n  s ta t-C K s p io a ta c jL  u  u  9lebi<s o ra z  k u p u je  je ,

J A K  na  t le  te j deko - s p a d ło > J - n u t o  tem p. 
n t a n k t e y  p rz e d s ta w ia ł N' “ ' NKF
Się s tan  że g lug i s w ia to - sok leh  kosz tów  u trzym a n ia  ¿ V v  k rok w  te j dztedzl- 
w e j W  U b ieg łym  ro ku ?  bezrobotne j f lo ty ,  decydo - n lc  ¿ oW , y  CWny'  n R d  t  

waid się na  pode jm o w an ie  rz M -h m in w iH a  
on n . k m r n i u .  ostatecznych k ro k ó w  ja k im  C ^ b o s lo w a c ja .

PO D 80 B A N D E R A M I... jest przekazanie jednostek

Św i a t o w a  f lo ta  han  w  sposób swoją mor.
d lo w a  o b e im u if*  o h e rn ip  ski'  k a r ie rę  zakończy ło  w  on i  ODejm uje O D ecn ie  ub  m ku n ie m a ło  « u tk ó w ,
»0 bander i  l ic z y  ponad o  łączne j po jem nośc i oko ło 
36.300 s ta tk ó w  o  łącznej 4 "ńn b r t . 
pojemności blisko 130
m in  B K  i .  zanych na  sznu rku . -  Jed-

„  ««ostki s to jące  bezczynnie 
P ro d u k c ja  s to c z n i U - s ta n o w iły  14 pro c . śW iato- 

trz y m a ła  się W  ub . ro k u  ha nd low e j — 17,5 za tru dn ien ie  tra n sp o rtu ją c
na n ie z m ie n io n y m  po- m “  BKT* — ------  — --------
z io m ie  (oko ło  8 m in  

B R T ).

B E Z C Z Y N N Y  G IG A N T

W  ŚW IATO W EJ żegludze 
w idoczna b y ła  w  ub ieg łym  
ro k u  dążność do spe c ja li­
za c ji. Pow ażn ie rozbudow a­
no  f lo tę  zb io rn ikow ców , 
k tó ra  s ta no w i ponad ł/S  
f lo ty  ha nd low e j.

W  d ru g im  p ó łro czu  u b . r .  
ta nko w có w  zna lazło

K T O  N A  C Z O ŁO W E J 
P O Z Y C J I?

Myśliwski bigos
©  Nieudane łowy na dziki 
@  Jeleń w... areszcie 
O  Wydry afakufa psfrqgi

Z ako ń czy ł s ię  o f ic ja ln ie  sezon po lo ­
w a ń  na d z ik i.  Obecnie dozw o lone są  je d y n ie  
p o lo w a n ia  t.zw . in te rw e n c y jn e , o rgan izow ane 
tam , gdzie  d z ik i w y rz ą d z a ją  z b y t w ie lk ie  szko 

d y  na polach. A le  i  te  ło w y  zakończą się w  
ko ń ca  lu tego .

S Ą D Z Ą C  P O  W Y N I-  "1® w... areszcie, gdzie
K A C H  u z y s k a n y c h  np. £ 5
W  w o j.  b ia ło s to c k im ,  se le śn ic tw a  p rze w ie ź li „a re -  
Z o n  d z ic z y c h  ło w ó w  n ie  .sztanta”  do  s ie roc iń ca  zw ie 
na leża ł do z b y t  udanych . ,zscee°  w  w o )- ‘ “ » « " t lm .  
Z a m ia s t o k . 700 s z tu k  z  o k o l i c  Bie s z c z a d  
p r z e z n a c z o n y c h  n a  o d -  dochodzą s łu ch y  o p ladze

?M a,i i£ p"1T lno lS k° K i « ' “ 6"  JSSSSS!200. A lb o  w ię c  m y ś liw i Wśród r y b . W y d ry  zasma- 
Ź łe  s trz e la li, a lbo  w ła -  H ow aty szczególn ie w  ps trą  
dze ło w ie c k ie  n ie  o r ie n  8acl1’
t o w a ły  s ię  W  zw ie rzo - I  w reszcie m e ldu ne k  z  f ro n  
S ta n ie . *u  W a lk i z  w ilk a m i.  Ło w iec ­

k ie  e fe k ty  w  ty m  sezonie 
n ie  są z b y t w ie lk ie . W  

D A N Y C H  Z  IN N Y C H  w o j. b ia ło s to ck im  zastrze- 
WOJEYVODZTW  jeszcze ło n o  do tąd ty lk o  17 drapież 
n ie  m a. a le  p rzypuszcza ł- n ik ó w . 5 w ilk ó w  pa d ło  w  
n ie  p ia ń  od s trza łu  n igdz ie  oko licach  G o łdap i, 
n ie  zosta ł w ykon ?  n v  w

ropę na fto w ą  ze Z w ią zku  
R adzieckiego n a  Kubę .

W idoczna b y ła  rów n ie ż  
te nd en c ja  do  b u do w y du - 

. . .  życb  jed no s tek , ba rd z ie j
CZĘSC f lo ty  am e ryka ń - ekonom icznych w  e top loa- 

s k ie j zosta ła przekazana na t& c jl 
z łom . Z łom ow a nych  s ta t­
k ó w  n ie  zastąp iły  now e Św ia tow a flo ta  w zbogaei- 
je d n o a tk l. W zw ią zku  z ła  się o k i lk a  s ta tków  g i­
ty  n v  k ra j ten przesta ł być gantów , a m . in . „U n ive rse  
p ie rw szą — pod ty m  w zg lę - D aphne”  — 71.9B0 BR T , n a j-  
dem m orską potęgą św iata , w iększy s u te k  to w a ro w y  
Pozyc ję  tę  zaję ta  W ie lka  św iata , k tó ry  na  razie... 
B ry ta n ia . sto i bezczynnie.

P o ty c h  dw óch k ra ja c h  
na j|w iększe f lo t y  hand low e 
p o s iad a ją : L ib e r ia  ( je s t to  
jed na  z  tzw . ta n ich  bah- 
der), N o rw eg ia , Japon ia  i 
W łochy.

N a jb a rd z ie j w zro s ła  Jed­
na k  f lo ta  G re c ji. S ta ió  się* 
to  w  w y n ik u  W prow adze­
n ia  no w e j p o l i ty k i żeglugo­
w e j. Z m ie rza ła  ona do roz­
b u do w y to na żu i  w yco fa n ia  
w łasn ych  jednostek, p ły ­
w a ją cych  dotychczas pod 
„ ta n im i ba nd era m i” .

w ie le  n o w ych  państw  ja k  
np . In do ne z ja , In d ie , Cej­
lo n , M aro ko , Ghana, Z je d ­
noczona R ep ub lika  A ra b ­
ska. N ige ria , Sudan itd .

W  Ghan ie rozpoczęto na ­
w e t budow ę now ego p o rtu  
-  Tem a.

P O Z Y C JA  P O L S K I

KR YZY S żeg lug ow y n ie  
o b ją ł k ra jó w  soc ja lis tycz ­
n ych . P o lska  w  ub . ro k u  
po p ra w iła  s w o ją  pozycję. 
Z a jm u je m y  obecn ie 22 m ie j 
sce w  św iecie, posiadając 
flo tę  o  po jem nośc i 619.144 
BR T . J a k  n ie  tru d n o  o b li­
czyć, s ta no w i to  niespeTna 
p ó ł p ro cen t tonażu św iato 
w ego.

łOd pro c .

W O lsz tyń sk ie »  zda rzy ł
się na to m ia s t rz a d k i w y ­
p a de k  Ś M IE R C I C ZŁO ­
W IE K A  po spo tka n iu  z 
ra n n y m  dz ik iem .

Rozjuszone zw ierzę  zaa­
ta ko w a ło  ga jow ego J . Je­
z io rka  z leśn ic tw a  w  Re­
szlu, k tó ry  z m a r ł w  w y ­
n ik u  odn ies ionych ran.

JE D E N  Z  M IE S Z K A Ń ­
CÓW  w s i B o b rka  w  w o j. 
rzeszow sk im  z ła p a ł

R A S IS T A
w  Izb ie  G m in

.. (A P I). N ie  m ożna in a cze j o k re ś lić  w ys tą p ie n ia  de p ti-  (
je le n ia  ka rp ack ieg o . < ’towanego ko n se rw a tyw n eg o  O SBO R N A podczas debaty

G d y  dow iedz ia ła  się o ty m

ziono do Leska, a le  ponie­
w aż  b y ło  Już za późno 
m il ic ja n c i z a m kn ę li Jele-

Malowane
zady

z a d y -----------------—
biesko, a n ie  Jak do tych ­
czas na  czerw ono. M a lo ­
w an e zady m a ją  m ieć

ł y  się niebezpieczne 
tu ry s tó w  i  przeniesione zo­
s ta ły  do  m n ie j uczęszcza-

d la tego. że k o lo r  n ie b ie sk i

i lib e ra ln e j.

na te m a t im ig ra c j i  do  W ie lk ie j B ry ta n i i ,  ja k  S K A N - i  
m ilic ja ,  zw ie rzę  p rze w ie - iD A L IC Z N E , R A S IS T O W S K IE  W Y S T Ą P IE N IE . Os borne 
ziono d o  Leska, a le  non ie - "s k o m p ro m ito w a ł k o n se rw a tys tó w  i  w y w o ła ł bu rze  w  

a n g ie lsk ie j prasie.
w  D ł u ż s z y m  p r z e m ó w i e n i u  d e p u to w a n y  kon - i 

i 's e rw a tyw n y  s tw ie rd z ił, że „a n g ie ls k a  o p in ia  p u b liczn a  j 
, iprzerażo-na je s t”  w zrostem  p rz y p ły w u  im ig ra n tó w  i  
’ In d i i  Zach od n ich  i  P a k is tan u.

— Jeś li rząd  n ie  zah am u je  im ig ra c j i  to  za dw adzi?- 
i ścia la t ,  w o ła ł z t r y b u n y  Osborne, w  W ie lk ie j B ry ta n i i  i  
i będzie ż y ło  p rzeszło 2 m il io n y  „k o lo ro w y c h ” . Już j  
'  dziś, w e d łu g  s łó w  O sborne’a s k a rb  państw a w yp ła ca  j  

roczn ie  4 m il io n y  fu n tó w  zapom ogi d la  bezrobotnych * 
„ k o lo ro w y c h  im ig ra n tó w ” .

D ep u to w a n y  p o s ta w ił w n io se k  a b y  rząd w y d a ł usta- 
LO N D Y N . Ja k  donosi , iwę og ran icza jącą p rz y p ły w  e m ig ra n tó w  „k o lo ro w y c h ”
‘  * -  E X - j |i, aby ustaw ą tą  o b ją ł ró w n ie ż  Ir la n d c z y k ó w , k tó r z y '

lic z n ie  p rz y b y w a ją  do W ie lk ie j B r y ta n i i  w  po szuk iw a - 1 
. -  n iu  p ra cy . (

----------------  k a n a d y js k ic h  W Y S T Ą P IE N IE  O S BO R N E 'A  zaszokow a ło  t tb ę  De- i

Sa rka ch  na ro d o w ych  m ia - ( l i to w a n y c h .
1 * a<5y  m a low a ne  na  n ie -  ̂ podezas d y s k u s ji z ba rdzo ostrą  k r y ty k ą  w y s tą p ił ‘ 

_ T de pu to w a ny  lab ou rzys ta  C harles R O Y LE  — „ M ó j  przed i 
~ j 'm ów ca p ro w a dz i bestia lską , n ie h u m a n ita rn ą  proipagan- ’

i s a ü s ?  s " Hl s r - , b y ła  iJ a k  na a tm o s fe rę  pa nu jącą w  Izb ie  G m in ,
1 k r y ty k a  n ie s łychan ie  os tra .

ĄW r....... „  „ ........ 11 W  IM IE N IU  R Z Ą D U  sekre ta rz  s ta nu  H om e O ffice  j
n y c h  i  b a rd z ie j od le g łych  i (M in is te rs tw a  S praw  W ew nę trznych ) B R EN TO N  oświart '  
części p a rkó w . Chodzi o ( iczy ł, że rząd  stanow czo odrzuca w n io sek  Osborne’ a. 1 
to ,  ab y  m óc Je ła tw o  o d - .za szkod z iłb y  on sp ra w ie  u trz y m a n ia  .'o b ry c h  stosun- i 
ró żn ić  w  w yp a d ku , gd y  l '^ ó w  z k ra ja m i W spó ln o ty  B r y ty js k ie j” .

£ow rócą w  po b liże  szła- , i Z Ł O Ś L IW I Z A S T A N A W IA L I SIĘ nad ty m , czy 't 
ów  tu ry s ty c z n y c h . i Osborne n ie  p rze b yw a ł d łu ższy  czas w  U n ii Po łudnio-
Z m ia n a  k o lo ru  na stąp iła  w o -A fry k a ń s k ie j i  czy s tam tąd Właśnie n ie  p rzyw ió z ł 

, sobą sw o je j „ id e o lo g ii”  i  s tra ch u  przed „k o lo ro -  
1 ’w ytnP f.

'nuywr)
E f f iL R /K U B IE R f l
ZANOTOWAŁ
W Y JĄ T K O W O  spoko jną  

noc m ia ło  dziś pogo tow ie 
m ilic y jn e . Pogo tow ie  ra­
tu n k o w e  in te rw e n io w a ło  
ty lk o  w  p rzyp a d ka ch  za­
cho row ań . na to m ia s t żad­
n ych  prze je cha ń . pob ić , za 
tru ć  ltp .  n ieszczęś liw ych 
w y p a d kó w  n ie  zanotow ano.

R Ó W N IE Ż  S tra ż y  Pożar­
ne j ub . doba przesz łaby 
bez zakłóceń, g d yb y  n ie  
niew czesny -„ża rtow n iś ” , 
k tó ry  w czo ra j o godz. 18.00 
na u l. O rzeszkow ej u ru ch o  
m ił  a p a ra t a la rm o w y , ścią 
ga jąc w óz S tra ży. C h u li­
gana, n ie s te ty , n ie  z łapa-

D Z IS  w chodzą do po rtu  
cz te ry  s ta tk i b a nd ery  po l­
s k ie j: „C h o c h lik " ,  „D u n a ­
je c ” , „W ro c ła w ”  i  .B ug’ 
-  w ychodzą na tom iast 
„T czew ’ i  „N o te ć ” .

PO GODA 
w  d n iu  dz i- /  

s ie jszym  I  / /
znow u za- / ¡A  
pow iada się 
„po d  zdech­
ły m  A zo r- 

k iem ” . Jak  
poda je  d y ­
żu rn y  sy n o p ty k , po p o łu ­
dn iu  p rz e w id u je  się za­
chm u rze n ie  duże z prze­
jaśn ien ia m i. T em pe ra tu ra  
od 5 do 9 st. W ia tr v  słabe 
z k ie ru n k ó w  zachodnich .

(ap)

Atomouia
śmierć

(W Ł.) B ry ty js k ie  M in is te r  
■two O brony po lec iło  badać 
przyczyn y  śm ie rc i 22-1 cenie 
go żołn ierza B r ie n  M AR ­
N A, k tó re g o  rodz ice tw ie r  
dzą, iż  zm arł na  sku tek  
pro m ie n iow a n ia  atom owego 
ja k ie  w y s tą p iło  na  W yspie 
Bożego N arodzen ia po  prze 
prow adzeniu ta m  p ró b  z 
b ro n ią  jąd ro w ą .

Rodzice zm arłego żo łn ie ­
rza o p ow ia da ją  że k ie d y  
syn  ic h  p o w ró c ił po  ro k u  
służby n a  W yspie Bożego 
N arodzenia b y ł dosłow nie 
szkieletem i  w k ró tce  zm arł 
w s tra sz liw ych  tnęczar- 
n U c h ł;  (£ * }

DWA PROJEKTY 
R E Z O L U C J I

Z S R R
Cejlonu, Liberii i ZRA

W SPRAWIE KONGA
ro zp a trzy

Rada Bezpieczeństwa
N O W Y  J O R K  P A P . W  dz icckiego, w zyw a ją cy  

d n iu  dz is ie jszym  w  go- do zakończenia a k c ji 
dż inach  po p o łu d n io w ych  O N Z  w  Kongo i zw o l- 
zb ie ra  się R ada Bezpie- n ie n ia  H a m m arsk joe lda  
czeństw a, aby k o n ty n u o  ze s ta n o w iska  sekre ta - 
w ać debatę nad p ró b ie - rza  genera lnego O N Z  ja  
m em  kom gijsk im . J a k  ko  w sp ó łodpow iedz ia l- 
w iadom o, ra d z ie  p rze - nego za zabó js tw o  L u -  
d łożone zosta ły  d w a  p ro  m um by, oraz p ro je k t re 
je k ty  re z o lu c ji w  te j zo lu c ji C e jlo n u , L ib e r ii 
sp ra w ie  —  Z w ią z k u  R a- j Z jednoczone j R epub li- 

11 j  k i A ra b s k ie j w zyw a ją cy  
_ _ _ O N Z  do n iedopuszczenia

Diefenbaker d° ',on’owei w
konferuje
dziś
z Kemtedym

W AS ZY N G TO N  PA P. W  
d n iu  dz is ie jszym  w  godzi­
nach w ie czo rn ych  p re zy ­
de n t K e nn ed y  p rz y jm ie  
p re m ie ra  K a n a d y  D ie fen- 
bakera . W t ra k c ie  rozm o­
w y  poruszone zostaną p ro  
b ie rny rozb ro je n ia , sy tu a ­
c ja  w  Laosie i  szereg in ­
n y c h  zagadnień in te re s u ją  
cych oba k ra je .

D IE F E N B A K E R  je s t p le r 
w szym  z trzech  pre m ie ró w  
k ra jó w  B r y ty js k ie j W spół 
n o ty  N a ro d ó w , k tó rz y  w  
c iągu na jb liż szych  14 d n i 
ko n fe ro w a ć  będą z K e n - 
ne dym . W  koń cu  tego ty ­
godn ia  przyb ęd z ie  do W a­
szyng tonu p re m ie r A u s tra ­
l i i  M EN ZIES, a 8 m arca 

^prem ier N ow e j Z e la n d ii 
H O LY O A K E . W szyscy: trz e j 
u d a ją  się na ko n fe re n c ję  
p re m ie ró w  Com m óriW esl- 
th u , k tó ra  rozpoczyna się 
8 m arca w  Lo nd yn ie . J a k  
w iad om o, w  m ies iąc po te j 
k o n fe re n c ji p rzyb yw a  do 
W aszyngtonu p re m ie r M AC ­
M IL L A N .

7 lat
w ięzien ia
i 10 batów
grozi
szwedzkiej
pisarce
za znajomość 
z Murzynem

(W L). Przed sądem  k a r ­
n ym  w  Johannesburgu roz­
począł się sensacy jny p ro ­
ces szw edzkie j p is a rk i Sa­
r y  L ID M A N  oska rżone j o 
pogw a łcen ie  „zasa d m o ra l­
n ych  obow ią zu jących  w  
U n ii P o lud n iow o -A iry ikań - 
s k ie j” . P ro ku ra to r  zarzuca 
Sarze L id m a n , iż  u trz y m y ­
w a ła  ona s tosunk i z  32-let- 
n im  N th itc , sekretarzem  
A fryka ń sk ie g o  N arodow ego 
K ongresu M łodzieży.

Jedyną podstaw ą w ytoczę 
n ia  procesu, są zeznania 
p o lic ji,  k tó ra  s tw ierdza , iż  
zasta ła N th ite  o  godz. 11 w 
nocy w  m ie szkan iu  p is a rk i.

Zgodn ie z ob ow ią zu jący ­
m i p rzep isam i w  w ypa dku  
zasądzenia Sarze L idm an 
gro z i k a ra  7 la t  w ięz ien ia  
i  10 b a tó w . (Ex)

MERKURY
ma
atmosferę!

(W Ł.) M e rk u ry  posła 
da jeszcze re s z tk i a tm o 
s fe ry ! D o ta k ie g o  w n io  
sku  dosz li uczeni z o b ­
se rw a to riu m  astrono ­
m icznego w  H e id e lb e r­
gu (N R F). Dotychczas 
astronom ow ie  sądz ili, 
że p la n e ta  ta , ze w zg lę  
d u  na sw ą m a łą  masę 
—  n ie  w ie le  w iększą  od 
naszego Księżyca  •— da 
w n o  j n i  u tra c ił?  a tm o-
a iitfc ,- 0?)

w o jn y
Kongo, dom aga jący się 
w yco fa n ia  z Konga 
w szystk ich  w o js k  i  do­
radców  b e lg ijsk ich , oraz 
ukara<nia sp raw ców  za­
m o rd o w a n ia  L u m um by.

P R ZYP U S ZC ZA SIĘ, że 
dysku s ja  toczyć się bę­
dzie rów nie ż nad spraw o­
zdaniem  specja lnego przed 
s ta w ic ie la  H a m m arsk jo e l­
da w  K ongo D aya la. Jak 
w iadom o, D aya i w  o p u b li­
ko w a n ym  spraw ozdaniu 
s tw ie rdza , że k l ik a  M obu- 
tu  — K a sa ru b u  — Czombe 
rozpęta ła  na te re n ie  K o n ­
ga o k r u tn y  te r r o r  p o lity -  
cznv. N ie w yk lu cza  się ró ­
w n ież, że om aw iana bę­
dzie pro po zyc ja  prezyden­
ta  G h an y  N k ru m a h a  po­
w o ła n ia  w  K ongo ogólno- 
a fryka ćs itle e o  dow ództw a 
s j l  zb ro jn ych , k tó re  p rzy ­
ję ło b y  ca łko w itą  odpow ie­
dzia lność za przyw róce n ie  
p o k o ju  i  po rząd ku  w  ty m  
k ra ju .

W okół
siosunków
USA-ZSRR

W AS ZY N G TO N  PAP. -  
J a k  pisze w  depeszy z Wa 
szyng tonu korespondent 
A g en c ji R eu tera  k o ła  o f i­
c ja ln e  w  s to lic y  U SA u- 
trz y m u ją , że m im o  stano­
w iska . ja k ie  za ją ł w  spra 
w ie  K onga rząd rad z ie ck i, 
„ n ie  zam ierza on zam y­
kać  d rz w i do  rozm ów  ze 
S tanam i Z jed no czon ym i i  
n ie  chce pogorszenia atm o 
s fe ry  m iędzy W aszyngto­
nem  a M oskw ą” .

T w ie rdze n ia  te  ko ła  w a­
szyng tońsk ie  op ie ra ją  na 
k o n fe re n c ji ja k ą  w  sobo­
tę  o d b y ł p re zyde n t Ken­
nedy ze s w ym i do radcam i 
do  spra w  rad z ie ck ich . Jak 
s tw ie rdza ło  op ub likow an e  
po te j naradzie ośw iadcze­
n ie , n ie  chodz iło  tam  o 
p o de jm o w an ie  d e cyz ji, lecz 
racze j o zbadanie poglą­
d ó w  i  s tosunków  m iędzy 
U SA i  Z w ią zk ie m  Radziec­
k im .

Zderzen ie  
s ta tkó w  
na rzece Parana
26 OSÓb 
zaginęło 
bez wieści

NOW Y JO R K PA P. Jak 
donoszą z Bueons A ires, 
w  n iedz ie lę  na  rzece Pa­
ra n a  a rg e n tyń sk i ta nko ­
w iec „P E T R O M A U ”  zde- 
r z y ł się ze s ta tk iem  duń­
sk im  „P E N N S Y L V A N IA ” . 
Zderzenie na stąp iło  w  od­
leg łośc i oko ło  150 k m  od 
s to lic y  A rg e n ty n y , w sku­
te k  gęste j m g ły . „P e tro -  
m a r”  s ta ną ł w  p łom ien iach 
i  za ton ą ł. Spośród 47 osób 
załogi i  l i  pasażerów zdo 
łan o ura tow ać do te j po ry  
35 osób. 26 osób zaginęło. 
Przypuszcza się jed na k , 
że część z  n ic h  zdo ła ła się 
u ra tow a ć  d o p ływ a ją c  do 
brzegu, bądź do je d n e j z 
po łożo nych na  rzece w y ­
sepek.

„P en nsy lva m a ’ł  doznała 
je d y n ie  lekk ie go  uszkodzę 
n ia  i  ko n tyn u o w a ła  sw ó j 
re is  do Buenos A ires. 7  
za łogi tego s ta tku  poniósł 
śm ie rć  p ie rw szy o fice r, 
k tó ry  w  mom encie 
rżen ia  „Pennsylvani<  * 
„P e tro m a re m ”  zn? *©w ¿1 
?Lt 4 1  » la tku .

ś w ia ta
D EPESZA W IC E P R E M IE R A  
C H R L  C ZE N  I  D O  A . G IZ E N G l

*  P E K IN  P A P . W ice p re m ie r 
R ady P a ń s tw o w e j C h R L  Czen I  
w ys tosow a ł depeszę do p. o. p ro  
m ie ra  R e p u b lik i K ongo  A n to in e  
G izengi, w  k tó re j stw ie rdza , że 
rząd  C h R L  p ragn ie  p o tw ie rd z ić  
raz jeszcze, iż. uzna je  rząd  G i­
zengi za je d y n y  p ra w o w ity  rzą d  
K onga i  go tów  je s t naw iązać 21 s 
n im  s to su n k i dyp lom atyczne.

W  K W IE T N IU  Z J A Z D  
K O M U N IS T Y C Z N E J  P A R T O  
A U S T R II

*  W IE D E N  P A P . K o m ite t Cen­
tra ln y  K o m u n is tyczn e j P a r t i i 
A u s t r i i  po s ta n o w ił zw o łać  zjazd l , 
p a r t i i  w  dn iach  1 —  3 k w ie tn i«  
b r. J a k  poda je  o rgan K P  A u s t r i i  
„V O L K S S T IM M E “ , na porząd­
ku  dz iennym  z jazdu f ig u ru je  re-( 
fe ra t K C  K P A  o s y tu a c ji poli-i 
tyczn e j i  zadaniach p a r t i i ,  spraJ . 
w ozdan ia  k o m is ji re w iz y jn e j I  
k o n tro li o raz  spraw ozdan ie  ko­
m is ji z jazdu . O s ta tn i p u n k t po­
rządku  dziennego p rz e w id u je  w y  
b o ry  k ie ro w n iczych  o rganów  p a r  
t i i .

B R E N T A N O  O P U Ś C IŁ  
N O W Y  JO R K

*  N O W Y  JO R K  P A P . Zacho«* 
d n io n ie m ie ck i m in is te r spraw ’ zA ' 
g ran icznych  Von B re n ta n o  t  
31-g o d z in n ym  Opóźnieniem opu*ś 
śc lł dziś w  nocy N o w y  J o rk , u -  
da ją c  się w  drogę p o w ro tn ą  do 
Bonn. O d lo t V on  B re n ta n o  u le g ł 
opóźn ien iu  w  zw iązku  Ze s tra j­
k ie m  m echan ików  am e ryka ń ­
sk ich  to w a rz y s tw  lo tn iczych , o - 
raz w  zw ią zku  z gęstą m g łą , 
k tó ra  w  n iedz ie lę  spa ra liżow a ła  
k o m u n ika c ję  lo tn iczą  nad N oW vm  
Jo rk iem .

to *
M IN IS T E R  P R A C Y :
„N IE  M O Ż N A -D Ł U Ż E J  V.<*
IG N O R O W A Ć
P O W A G I R E C E S JI“

*  N O W Y  JO R K  PAP. W  prze­
m ó w ie n iu  w yg łoszonym  w  N o - 
wwm  Jo rk u  a m e ryka ń sk i m in i­
s te r p ra cy  A r th u r  G O I.D B E R G  
o d m a lo w a ł w> czarnych  ba rw a ch  
sy tu a c ję  gospodarczą U S A . G o ld - 
berg  ośw iadczy ł, że n ie  m ożna 
d łu ż e j igno row ać sy tu a c ji, k tó rą  
c h a ra k te ry z u ją  ta k ie  dane. ja lc 
„5  i  pó ł m ilio n a  osób chcących 
pracow ać i n ie  będących w  s ian i©  ? 
znaleźć p racy“ .» K r a j  n ie  może 
lic z y ć  na to  — k o n ty n u o w a ł G eM  
berg  —  że „d z ia ła n ie  ślepych s i ł  
gospodarczych rozw iąże  poważ­
ne lu d z k ie  p rob lem y» .“

S Ą D  A P E L A C Y J N Y  P O LE C A  
O D R Z U C IĆ  W N IO S E K  
O U Ł A S K A W IE N IE  
M A N O L IS A  G L E Z O S A

*  S O F IA  PAP. G re ck i sąd a- 
p e la c y jn y  za leci! k ró lo w i P aw ło ­
w i odrzucen ie  w n io sku  o u ła s k *  
w ien ie  wystosowanego do k ró l»  
przez g reckiego bohatera na ro ­
dowego M ann lisa  Glezosa. M in i­
s te r sp ra w ie d liw o śc i p rzed łoży  
k ró lo w i w n iosek sadu ape lacy j­
nego w ra z  z osob is tym  o św ia d ­
czeniem  w  te j sp raw ie .

D Z IE N N IK I  „ A V G H I“  ł  „T O  
V IM A “  in fo rm u ją c  o  ty m  ape lu ­
ją  do k ró la , a b y  u w o ln ił Gleż©- 
sa, czego dom aga się ca ła  «ostę­
pow a św ia to w a  o p in ia  p ub liczna .

U T W O R Z E N IE  N IE M IE C K IE J  
U N I I  P O K O JU  W  B A W A R II

*  B ^ N N  PAP. C zo łow i b a w a r­
scy naukow cy, a rty ś c i, pisarze, 
działacze z w ią zko w i i  p rzeds taw i 
c ie le  in n ych  w a rs tw  ludnośc i u -  
tw o rz y li w’ M o nach ium  b a w a rs k i 
o ddz ia ł „N ie m ie c k ie j U n ii Poko­
ju " .  P rzew odn iczącym  w y b ra n y  
zosta ł E d u a rd  BR EN N E R .

J U G O S Ł A W IA  D O S T A R C Z A  
D O K U M E N T Ó W  D O  PRO CESU 
E IC H M A N N A

*  B E L G R A D  P A P . J a k  poda­
je  A g e n c ja  T a n ju g , w ładze  ju g o ­
s ło w ia ń sk ie  p rzekaza ły  w ładzom  
Iz re a la  d o ku m e n ty  * dotyczące 
dz ia ła lnośc i E lchm anna. D o ku ­
m e n ty  te , m ów iące  o  s tra s z li­
w ych  p rześ ladow an iach  lu dnośc i 
żyd o w sk ie j w  J u g o s ła w ii, w ska­
kują, że b y ły  one dz ie łem  se kc ji 

| .R -V r Gestapo, na  k tó re j «se1« 
t la ł  EicKnaaDÄs ^  . .
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N a  P o m o rzu  Z a c h o d n im

PARA
NA EMERYTURĘ!

> >
Kurier“ rozmairia

z inż. Ä. Krzemienieckim
z Ośrodka Rozwolu PKP

N A  W R O C Ł A W S K IM  K ongres ie  T e ch n ikó w  
p rze d s ta w ic ie l „ K u r ie r a "  z w ró c ił się do inż. 
m gr A le ksa n d ra  K rze m ie n ie ck ie g o  z C en tra ln e ­
go O środka  Badań i  R o zw o ju  T e c h n ik i K o le jn ic ­
tw a  z prośbą o w yp o w ie d ź  n a  te m a t ro z w o ju  
k o le jn ic tw a  na  Pom orzu  Z achodn im .

c j i  sp a lin o w e j w p ły n ie  
na  polepszenie obs ług i 
p rze ła d u n kó w  szczeciń­
skiego p o rtu . (w it)

. —  W  p la n ie  5 -le tn im  
~  p o w ie d z ia ł nam  inż. 
K rz e m ie n ie c k i —  M in i ­
s te rs tw o  K o m u n ik a c ji 
zak łada  pow ażny ro z w ó j 
t r a k c j i  sp a lin o w e j, szcze 
g o ln ie  w  w o j.  o lsz tyń ­
sk im , gdańsk im  i  szcze­
c iń s k im . M od e rn iza c ja  
k o le i id z ie  w  dw óch  k ie  
ru n k a c h : c ię żk ie  p rzew o 
z y  e le k try f ik u je m y , zaś 
le k k ie  d ie se lizu je m y  
(D iese l —  ty p  s iln ik a  
spa linow ego). L e k k ie  
p rze w o zy  to  p rzede 
•wszystkim  m a n e w ry  i  
ru c h  lo k a ln y . Szczeciń­
s k ie  m a  gęstą sieć i  du ­
żo p rzew ozów  ty p u  lo ­
k a ln e g o  a także  p ła sk i 
te re n , k tó ry  s tw a rza  od 
po w ię d n ie  w a ru n k i roz­
w o ju  t r a k c j i  sp a lin o w e j, 
.tes t o na  ekonom iczn ie  j -  
sza i  bezpiecznie jsza (po 
ż a ry  od is k ry  z pa row o  
zu ) n iż  t ra k c ja  popowa.

T a b o r t r a k c j i  s p a lin o ­
w e j k u p u je m y  pa- raz ie  
za  g ra n ica  —  p rzew aż­
n ie  na W ęgrzech. N ie ­
m n ie j jeszcze w  te j 5- 
la tc e  w e jd z ie  do eksp lo ­
a ta c ji ta b o r w ła s n y  na 
s i ln ik u  p o lsk im  p ro d u k ­
c j i  W arszaw sk ich  Z a k ła

d ów  „W o la “ . W  s i ln ik  
ton  będą wyposażone lo ­
k o m o ty w y  150, 350 K M  
i  w agony  m o to row e . Na 
to m ia s t sp rzę t cięższy — 
np. lo k o m o ty w y  800 K M  
w e jd ą  d o  p ro d u k c ji w  
1963 r .

Ja k  nas za p e w n ił inż. 
K rze m ie n ie ck i w  ro k u  
1975 tra k c ja  pa ro w a  u i y  
w a n a  będzie w  w o j. 
szczecińskim  w  m in im a ! 
n ym  s topn iu . R ozbudo­
w a  i  m o dern izac ja  tra k -

M O D E L  T A N K O W C A

W  M O D E L A R N I Cen­
tra ln e g o  B iu ra  K o n ­
s tru k c j i  O k rę to w y c h  w  
G dańsku zbudow ano j u t  ^  N
m ode l ta n ko w ca  o v :y -  ^
po m o śc i 35 tys. D W T , ^
k tó re g o  w s tę p n y  p ro je k t  
op ra co w a ł inż . Pacześ- 
ń ia k . Na zd ję c iu : m ode­
la rze  Rom an Z ie n ta r ­
sk i i  J e rzy  R a p ic k i p rzy  
m ode lu  ta n ko w ca . B ę­
dz ie  on eksponow any na  • ¿X 
I I  P o ls k ie j W ys ta w ie  
P rze m ys ło w e j w  P e k i­
n ie .

T Y M  R A Z E M  P Ą C Z K I,  a le  —  na  drzew ach! 
Je ś li pogoda n ie  u le g n ie  ja k ie jś  g w a łto w n e j zm ia  
n ie  k rz e w y  i  drzev:a  w  szczecińskich ogrodach  
i  p a rka ch  ju ż  p rę d ko  za z ie le n ią  się m ło d y m  l i ­
s tow iem . F o to  —  St. C ieś lak

Cztery lała
pod obcymi banderami

PR ZED  czterem a la ty  roz 
poczęła się a k c ja  m us trow a  
n ia  p o lsk ich  m a ryn a rzy  na 
s ta tk i ob cych bander. Po­
czątkow o w ie lu  naszych 
m a ryn a rzy  w yob ra ża ło  so­
bie, że w ys ta rczy  zam ustro  
w ać na „szw eda” , czy 
„n ie m ca ” , a d o la ry  sanie 
zaczną na p ływ a ć d o  klesze 
n i, to też  sporo b y ło  am a to 
ró w  na zagran iczne s ta tk i. 
Jednak p ra k ty k a  w ykaza ła , 
że „n ie  m a to  ja k  p ływ a ć  
na  sw o im ”  i  w ie lu  naszych 
m a ry n a rz y  p o w ró c iło  na 
po lsk ie  s ta tk i. Z resztą w 
m iędzyczasie s y tu a c ja  i  w  
p o ls k ie j flo c ie  u le g ła  g ru n ­
to w n e j zm ianie , tonaż nasz 
w y b ltn :e  w zrós ł i  dziś w 
k o le jc e  ćżeka za le dw ie  po 
k ilk u d z ie s ię c iu  m aryn a rzy , 
a n ie  -  Jak da w n ie j — po 
k ilk u s e t.

W  zw iązku  r. p rze jm o w a­
n ie m  do ku m e n tó w  B iu ra  
A n gażow ania  Za łóg  przez 
Szczeciński U rząd M o rsk i 

Sporządzono spis m a ryn a rzy  
zam u stro w an ych  ze Szcze-

eina na  s ta tk i ob cych ban 
de r. N a dzień 1 lu te go  by­
ło  ich  53, p rzy  czym  32 z 
n ich  zam ieszku je  s ta le  w 
Szczecinie, a reszta na te ro 
n ie  ca łe j P o lsk i. Z  te j ogól 
ne j lic z b y  27 m a ryn a rzy  
p ły w a  na s ta tkach  N R F, Jl> 
na s ta tka ch  szw edzk ich, a 
po je d n ym  m . in . na s ta t­
kach E g ip tu , P a na m y, L i ­
banu, C h ile , In d o n e z ji, A n 
g il i.

Do na js ta rszych , k tó rz y  
z a m u s tro w a li się na obce 
s ta tk i jeszcze w  ro k u  1957, 
należą m . In .  p ły w a ją c y  od 
22 m arca 1957 r . bosman na 
s ta tku  szw edzkim  s/s 
„ L i l l y ” , od 13 k w ie tn ia  
1957 r .  I I  m ech an ik  na ś ta t 
k u  ba nd ery  N R F s/s „ M i­
chae l” , oraz I I  o f ic e r  p ły  
w a ją cy  od m a ja  1957 r . na 
s ta tk u  N R F m /s „R oden­
be ck” . Do na js ta rszych ran 
gą na leży ka p ita n  ż. w . Ta 
deusz M ra js k i, k tó ry  od ma 
ja  ub . ro k u  je s t kap ita n e m  
na pa row cu lib a ń sk im  s/s 
„J o h n y k ” . (ZAP)

J A K  m ożna sądzić z 
l is tu  nauczyc ie la , p. D. 
G la tze ra  o  „d w ó ja c h “ , 
na  k tó re  u czn io w ie  rze 
czyw iśc ie  zas łu g u ją  
( „ K u r ie r “  z  3.II.61), 
sp ra w a  te  p a s jo n u je  
społeczeństw o po  je d ­
n e j i  po d ru g ie j stro ­
n ie  b a ry k a d y . W  p o lem i 
ce te j n ie  chodzi o ta ­
k ie  „d w ó je “ , na k tó re  
u czn io w ie  rzeczyw iśc ie  
zas ługu ją , n ie  m a w  
n ie j ró w n ie ż  te n d e n c ji 
k r y t y k i  całego nauczy­
c ie ls tw a , k tó re  cieszy się 
za u fa n ie m  i  poszanowa 
n ie m  całego społeczeńst 
v /a  i  k tó re , m o im  zda­
n ie m , na le ży  do e l i ty  
naszego społeczeństwa.

N a u czyc ie ls tw o  je d n a k  
w in n o  sobie zdać spra­
w ę  dlaczego w s p ó łp ra ­
ca  z ro d z ica m i n ie  zaw  
sze da je  dob re  re z u lta ty . 
Duża, p rocentow o, ilość 
ro d z ic ó w  dz ieci, k tó rz y  
obecn ie  o trz y m u ją  cd 

p a ń s tw a  ta k i w ła śn ie  k ie  
ru n e k  w ych o w a n ia , n ie  
ro zu m ie  ba rdzo  w ie lu  
rzeczy, a ja  sam n ie ­
je d n o k ro tn ie  by łem  
św ia d k ie m  ba rdzo  p rzy  
k ry c h  ro zm ó w  z  w y ­
chow aw cą.

N ie  na leży  w ięc  sk ładać 
cięża ru odpow iedzia lności 
za z ie  stopn ie w y łączn ie  na 
rod z icó w . N ik t  n ie  może 
m ie ć  p re te n s ji rów n ież i  do 
nauczyc ie ls tw a  za złe stop­
n ie , jeże li uczeń i le  się u- 
czy i  na  n ie  zasługu je.

M oi dw a j s ta rs i synow ie, 
n ie s te ty , m ie li dw ó je , bo 
na  n ie  zas łu ży li i  ja  n ie  
m ia łem  żadne j p re te n s ji do 
n a u czyc ie li z tego pow odu 
i  n ie  in te rw e n io w a łem . T ru  
dno. Z as łu ży li. A le  w  w y ­
p a d ku  m o ’ e j c ó rk i m usia­
łem in te rw e n io w a ć , a m ia­
n o w ic ie : có rka  m nie  zaw ia 
do m ila  na początku roku , 
i e  dosta ła dw ó ję , bo  za­
pomniała zeszytu. Powie-

dzia łem  — zasłużyłaś, tw o ­
ja  w ina . Po dw óch tyg od ­
n ia ch  pow iada m i, że znów  
dosta ła dw ó ję , bo nauczy­
c ie lka  zna lazła je j zeszyt 
u ko le żan k i. Co rob ić?  A le  
następnego dn ia  o trzym u ję  
od te jże  na u czyc ie lk i w  
dzienn iczku, następu jącą 
no ta tkę , c y tu ję  in  extenso: 
„S zan ow n i P aństw o ! U- 
p rze jm ie  k o m u n ik u ję , że 
c ó rk a  Państw a dosta ła w 
bież. okres ie dw a razy  oce­
nę  niedostateczną (tu  na­
s tę pu je  nazw a p rze dm io tu— 
red.). P rac dom ow ych z m e­
go prze dm io tu  n ie  od rab ia” . 
Podpis.

B y łe m  w s trząśn ię ty . Ja o- 
sobiście od rab ia łem  z n ią  
le kc je  i  doskonale w iedzia­
łem , że có rka  m a opano­
w an y  p rze dm io t, godzina­
m i z n ią  s iedzia łem  w ie ­
czora m i. A  tu  masz!

N iezw łoczn ie  zgłosiłem  
się do  d y re k to ra , przepro­
w adzona b y ła  ba rdzo  bu rz  
l iw a  rozm ow a z na uczyc ie j- 
ką , spow odow ałem  p rze s łu ­
chanie dziecka i  o trzym a ła  
p ią tk ę ” . Na okres w ys ta ­
w io n o  Jej „3 ” .

K tó ra  *  ty c h  trze ch  
ocen je s t w ię c  m ia ro ­
da jn ą . D w ie  „d w ó je “ , 
„p ią tk a “  czy „ t r ó jk a “ ? 
Ja k  się na leży  ustosun­
kow ać do ta k ie j nauczy 
c ie lk i,  k tó ra  w  sposób 
n iezgodny z p ra w d ą  in  
fo rm u je  rodziców ?

T a sam a nauczyc ie lka  
ob da rzy ła  jed ną  z uczenn ic 
ta k im  ep itetem , te  zgor­
szona i  obrażona m a tka  
b y ła  ze skargą u  d y re k to ­
ra , k tó ry  n ie  ch c ia ł dać 
te m u  w ia ry . A  je d n a k  ta k  
b y ło .

M n ie j w ięce j podobny 
m ia łem  in cyd e n t z  nauczy 
c ie lką  innego p rzedm io tu , 
k tó ra  p raw dopodobn ie  o- 
m y ik o w o  w ys ta w iła  p ie rw ­
szy s topień „3 ” . Ponieważ 
rów n ie ż  osobiście ćw iczę z 
córką , in te rw e n io w a łem  u 
w ycho w aw cy  i  p ro s iłe m  o 
przes łuchan ie  dziecka i  w y 
s ta w ie n ie  stopn ia , na k tó ­
r y  zas ługu je  (córka  tw ie r ­
dz iła , że w  ogóle n ie  by ła  
Jeszcze pvtana). Oto ja k ą  
o trzym ałem  odpow iedź:

„O dnośn ie  oceny z tego
p rze d m io tu  m ia ro d a jn ą  jes t

ty lk o  i  w y łączn ie  ocena u- 
rzędow a, czy li w yk ła d o w cy  
tego prze dm io tu , a  n ie  ©- 
sób po stron nych . Jeże li o- 
cena ta  fa k tyczn ie  została 
postaw iona przez p o m y łkę , 
to  córka  m us i zw ró c ić  się 
do w y k ła d o w c y  z prośbą 
o sprostow anie” . -  C órka

jedną z lepszych uczenn ic 
d la  w spólnego o d rab ia n ia  
le k c ji,  po w ied z ia ła : „D a ­
rem nie , w szyscy uczn iow ie  
te j k la sy  są bardzo słabi. 
Należy porozum ieć się z 
pro feso rem , w  celu przed­
sięw zięcia innego środka, 
inacze j có rka  m oże n ie  
p rze jść” .

Ze w zg lę d ó w  p re s ti­
żo w ych  n ie k tó rz y  nau­
czyc ie le  sw o ich  o m y łe k  
n ie  uzna ją . P o tra k to w a  
n ie  m n ie  ja k o  osobę „p o

P odobnych  i  da leko  
w iece j p rz y k ry c h  w y ­
p a d kó w  znam  w ie le . O - 
g ran iczam  się c h w ilo w o  
do te j lic z b y , a to  w  od 
p o w ie d z i na  tw ie rd z e -

dzo m ocno in te re su ję  w y ­
chow aniem  m o je j có rk i, 
ale, n ies te ty , n ie k tó rz y  na­
uczycie le n ie  m a ją  te j in ­
tu ic j i ,  żeby od różn ić  dzie^ 
c i, k tó re  są otoczone op ie­
ką  rod z ic ie lską  od tych , 
k tó rz y  się ta ką  op ieką  n ie  
cieszą. Szkoła w in n a  m ieć 
pew ne rozeznanie w  te j 
spraw ie .

O prócz tego n ie  na­
le ży  zb y tn io  fa w o ry z o ­
w ać zdo lnych  uczn i i  
ty m  sam ym  u ła tw ia ć  
sobie życie . W ręcz p rze -

O jc ie c  o  „d w ó jach “

Pozory nieomylności
nie budują

AUTORYTETU
s tronną “  w  s tosunku  
do mego dziecka, zasłu­
gu je , m o im  zdan iem , na 
uwagę.

Raz w  rozm ow ie  z  d y ­
rek to re m  usłysza łem  nastę­
pu jącą w ypo w ie dź : nauczy 
c ie lka  ge og ra fii na  29 ucz­
n i m a 22 „d w ó je ” .

W ychow a w czyn i m o je j 
c ó rk i w  ub. ro ku , k ie d y  o- 
zna jm iłem  je j,  że p ro s i­
łem  pro feso ra  f iz y k i (n ie­
je d n o k ro tn ie ), żeby sko­
m u n ik o w a ł m o ja  có rkę  z

n ie  a u to ra  l i s t u  o „ d w ó j  c iw n ie ,  n a le ż y  w ię c e j  
ja c h “ . k t ó r y  p isze , że  u w a g i  i  c z a s u  p o ś w ię -  
„m o ż n a  s tw ie r d z ić  n a  c a ć  u c z n io m  s ła b y m , 
p o d s ta w ie  fa k tó w ,  że  

ta m  g d z ie  r o d z ic e  re g u
la m ie  in te r e s u ją  s ię  n a  I  tu  w łaśn ie  n ie  zgadzam 
u k ą  i  z a c h o w a n ie m  au to ra  lis tu  o

, , • • , x „d w ó ja c h ”  w  spraw ie  po-
s w y c h  d z ie c i i  p o s tę -  stępowania nauczycie la, k tó  
p u ją  z g o d n ie  z  w y m o g ą  r y  „ d w ó j”  n ie  uznaje i  sta 
m i s z k o ły  —  ta m  n ie  r f  »fc „w y w in d o w a ć ”  ze

. ......  _ słabego uczn ia pew ną ilość
m a  O b a w y  o „ d w ó je  . W iadom ości i  ty m  sam ym  

ja k o b y  k rz y w d z i ty c h  uoz- 
Zaręczam  a u to ro w i te j n ió w , k tó rz y  pracują su* 

wypowiedzi, że la  ale h a r-m iio a ie .. '

T a k  n ie  jes t. M etoda ta ­
k a  u w y p u k la  trud no śc i, Jia- 
k ie  uczeń na po tyka , pom a­
ga m u  1 in n y m  w  z rozu­
m ie n iu  p rzedm io tu , sp ro ­
wadza uw agę ca łe j k la sy  
na om a w ia ny  p ro b le m  i 
ty m  sam ym  pogłębia w ia ­
dom ości uczn iów . N ikog o 
to  n ie  k rz y w d z i, p rze c iw ­
nie , św iadczy o  g łę bo k im  
z rozu m ie n iu  pedagoga o 
trud no śc iach uczn ia i  jego 
trosce, ażeby w yk ład an y  
p rze dm io t u t rw a li ł  sie na 
zawsze w  um yśle  w szyst­
k ic h  uczn iów . — T u  n ie  
chodzi o  stopn ie , lecz o 
szerzenie w iedzy.

Z  a r ty k u łu  a u to ra  l is ­
t u  o „d w ó ja c h “  w ie je  
tro s k a  o u s p ra w ie d li­
w ie n ie  n a u czyc ie li sta­
w ia ją c y c h  dw ó je .

T ych , k tó rz y  s ta w ia ją  
dw ó je  z u m ia re m  i  uwagą, 
sp ra w ie d liw ie , ty c h  n ik t  
n ie  m a zam ia ru  atakować. 
T ru d n o , są źle uczący się 
uczn iow ie  i  ty m  na leży się 
zas łużony stopień . T li ro ­
dzice n ic  n ie  pom ogą i  n ie  
m ożna całego ciężaru od ­
pow ied z ia lno śc i za ta k i 
stan zw alać na rodz iców  
lu b  ra d y  zak ładow e.

A le  n ie  na leży m ieć u -  
razy , jeże li dzieci na p ra w ­
dę pokrzyw d zon e  p rzycho­
dzą do rod z icó w  i  żalą się 
na  n ie sp ra w ie d liw e  stop­
n ie , je że li się zgłasza za­
strzeżenia. że p rz y  re k la ­
m acjach od p ra w ia  się ro­
dz icó w  z  w yn io s łą  odpo­
w iedzią , że ta k  n ie  jes t, 
a lbo że d y re k c ja  p ra w ie  
zawsze s ta je  w  ob ro n ie  na 
uczyc ie li.

C i w łaśn ie  nauczyc ie ­
le  o tacza ją  się n im bem  
im m u n ite tu , uw aża jąc, 
że ich  dz ia ła lność je s t 
w y ż e j w s z e lk ie j k r y ty ­
k i.  N ie  są to  ch yb a  na­
uczyc ie le  i  pow o łan ia .
Z  g łę b o k im  szacunkiem

S ta ły  C z y te ln ik
^nazw isko i  adres 
znane R eda łsc jil

g C T T E H  —  S T k O N T  5

Czyta jąc
TYGODNIKI

D O N IO S Ł Y  d la  nas w s z y s tk ie j 
n ie  ty lk o  d la  ekonom is tów , te m a t 

gospodarczych w y n ik ó w  po l­
s k ie j 5 - la tk i —  o m a w ia n y  je s t w  
dw óch  a rty k u ła c h  „ P o li ty k i“ : 
W ik to ra  B unscha ( „W y n ik i“ ) o raz  
w  s ta łe j ru b ry c e  „N asze  kom en­
ta rze “ . Bunsch s tw ie rd za , że tem  
po w zros tu  p ro d u k c ji p rzem ysło ­
w e j w  Polsce w  5 - le c iu  1956 —  
1960, w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  p la n u  
6-le tn iego , b y ło  b a rd z ie j w y ró w ­
nane, i  nada l wyższe, a n iż e li w  
k a p ita lis ty c z n y c h  k ra ja c h  Zacho­
du. „M o żn a  n a w e t za ryzyko w a ć  
ogólne s tw ie rd ze n ie , że za n a j­
w ię kszy  sukces m in io n e j 5 - la tk i 
uznać na leży uzyskaną w  o s ta t­
n im  okres ie  ogó lną  s ta b iliz a c ję  
gospodarczą. P ozw a la  ona bez 
w  ęk^zej sza rp a n in y  (cechu jące j 
poprzedn ią  6- la tk ę ) i n ie p o trze b ­
nych  w s trzą só w  p o p ra w ia ć  s top ­
n io w o  w y n ik i d z ia ła lnośc i gospo­
d a rcze j".

A  w y n ik i te  są ju ż  i  dz iś  bez­
sprzeczne.. W ym ie n ia  je  —  oczy­
w iśc ie  w  sk róc ie  —  „P o li ty k a “’ 
w  a r ty k u le  p t. „N asze  ko m e n ta ­
rze“ : w z ro s t p ro d u k c ji g lo b a ln e j 
p rzem ys łu  o 58,8 proc. (p rzy  
zw iększen iu  za tru d n ie n ia  ty lk o  o 
8 proc.), in w e s ty c je  za przeszło  
307 m ilia rd ó w , co oznacza śred­
n io  11 do  13 tys ię cy  z ło tych  na  
jednego m ieszkańca.

„ M IL IO N  dw ieśc ie  ty s ię c y  iz b  
m ieszka ln ych  w ybu do w an o  w  m i a 
Stach w  m in io n e j 5-latce. Z  p u n k  
tu  w idze n ia  gospodark i na rodo­
w e j b y ł to  o g ro m n y  w ys iłe k . Je ! 
l i  chodzi o po trzeb y  lud no śc i, ta  
ilo ść  m ieszkań oddana do  u ż y tk u  
oznacza zaham ow anie  procesu za­
gęszczania, a  na w e t le k k ą  po p rą  
wę średniego w skaźn ika  s ta ty ­
stycznego. N ie  w o ln o  nam  bagate 
lizo w a ć  tego fa k tu . T a k im  w skaż 
n ik ie m  s ta tys tyczn ym  Po lska m o 
że się p o chw a lić  chyba po raz 
p ie rw szy  od pó ł w ie ku , t j .  od 
c h w ili w y b u c h u  I  w o jn y  św ia to ­
w e j” .

Z a c y tu je m y  tu  jeszcze ch a ra k te  
rystyczne , a jakże  słuszne zda­
n ie  z a r ty k u łu  wstępnego „Ż y c ia  
L ite ra c k ie g o “ :

„M A S Z Y N Y  I m e ta l huczą d z i l  
n ie  d la  s ieb ie , lecz d la  lu d z i. Ro­
b o tn ic y  trud zą  ręce, p lecy i no g i 
n ie  d la  ja k ic h ś  g igan tom a ńsk jch  
w ym ys łó w , lecz d la  coraz e fek - 
tyw n ie jszeg o p o k ry c ia  m arzeń z 

“  rzeczyw is tośc ią ” .

O E W O L U C J I 
M O R A L N O Ś C I

W S P Ó Ł P R A C O W N IK O W I 
„W spó łczesności“  J. S. S ito  uda ło  
s ię  do trzeć  w  A n g li i  do  B e r tra n ­
da Russela —  k tó ry  na ogó ł b. 
n ie ch ę tn ie  u dz ie la  s ię  d z ie n n ika ­
rzom  —  b y  zasięgnąć jego o p in i i  
na tem at, o k re ś lo n y  ja k o  „E w o ­
lu c ja  m o ra ln o śc i“ . T rzeba  p rzy ­
pom nieć, że Russel, d o b ie g a ją cy  
obecnie d z ie w ię ć d z ie s ią tk i —  je s t 
in ic ja to re m  i  du ch o w ym  p rz y ­
w ódcą ka m p a n ii a n ty n u k le a rn e j 
na Zachodzie. P o c h w a lił on  b ie r­
n y  op ó r p rze c iw  z b ro je n io m  ją d ­
ro w y m  i  w  zw ią zku  z  tą  -akc ją  
zag roz ił, że p o z w o li się areszto­
w ać na s topn iach  lo n d y ń s k ie g o  
W h ite h a llu . Jest to  jeden z n a j­
w iększych  dz iś  w  św iec ie  au to ­
ry te tó w  n a u ko w ych  Zachodu.

Jednakże Russel sp raw ę  „e w o ­
lu c j i  m o ra ln o śc i“  p o tra k to w a ł z 
dużą rezerw ą, a n a w e t z pesy­
m izm em .

i,N IE  L U B IĘ  m ó w ić  o m o ra ln o ! 
c i. M ów iąc  o n ie j, lu d z ie  s ta ją  
się s e n tym e n ta ln i i  be zm yśln i. 
Czymże w  koń cu  je s t m oralność? 
W o la łb ym  to  po ięc ie zastąpić 
czym  in n y m : d o b ro tliw o śc ią  1 to ­
le ra n c ją . Celem tzw . m ora ln ośc i 
je s t um o ż liw ie n ie  lu d z io m  zada­
w an ia  bó lu  in n y m , bez ponoszenia 
od po w iedz ia lnośc i osob is te j” ..,

P E S Y M IZ M , k tó ry  można n ie^ 
s te ty  uznać za uzasadniony na  
t le  h is to ryczn ych  dośw iadczeń —  
p o lityczn ych  i  obycza jow ych  —* 
E u ropy  zachodn ie j w  b ieżącym  
s tu le c iu . Z . całością  rozm o w y  z 
Russelem w a r to  s ię  je d n a k  za­
poznać, je s t to  n ie w ą tp liw ie  
w a ż k i g los uczonego na te m a ty , 
pasionu jace  nasza współczesność.

P O K R E W N Y  te m a t porusza w  
„S w ie c ie "  A d o lf  R u d n ic k i —  n a  
t le  s łynnego  ju ż  „są d u “  te le w i­
zy jn e g o  nad m o ra lnośc ią  w spó ł­
czesnej m łodz ieży. Na t le  w yp o ­
w ie d z i jednego z  sędz iów  piszd 
R u d n ic k i:

I I  ?,U M IE Ć  żyć  bez z łudzeń, to  c o ! 
potężnego. A le  on (ów sędzia j 

j  b ra k  z łudzeń p o jm o w a ł ja k o  ż y -  
i cle bez żad nych  ha m u lcó w ” .

R u d n ic k i z ca łą  ża rliw o śc ią  w y  
p o w ia d a  s ię  p rz e c iw  cyn izm ow i* 
f i lo z o f ii s iły  i  u żyw a n ia  życia , 
„ f i lo z o f i i  z w y łączoną  odpow ie­
dz ia lnośc ią “̂  ( j |

¡
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S T U D E N C K A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  

U S Ł U G O W O  -  P R O D U K C Y J N A

„Bratniak“
w  Szczecinie, ni. Boh. W arszaw y 55

(daw ne  S P U W  „B ra tn ia k “ )

uprze jm ie  zaw iadam ia, że świadczy następujące usł&stt

-  P R Z E Ł A D U N K I, w szelkie prace ręczne
-  U S Ł U G I D O M O W E  (w iórkow anie, napraw a instalacji)
-  U D Z IE L A N IE  K O R E P E T Y C J I
-  U S Ł U G I D E K O R A C Y JN E
-  W S Z E L K IE  IN N E  Z L E C A N E  U S Ł U G I

przyjm ow anie zleceń tel. 363-41

-  W Y K O N Y W A N IE  P R A C  Z IE M N Y C H  I  R O Z B IÓ R ­
K O W Y C H

-  W Y K O N Y W A N IE  PR A C  R E M O N T O W O -B U D O W ­
L A N Y C H

przy jm ow anie  zleceń te l. 420-28.
_____________________________________________________ 573-K

P R Z E T A R G
s a  w ykonanie m ebli !  wyposażenie w n ętrza  sklepu 

przy uL W ie lk ie j 13 (nowe budownictwo)

o g ł a s z a

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  H A N D L U  
A R T Y K U Ł A M I P R Z E M Y S Ł O W Y M I

„G  A  L  Ł  U  X "  

w  Szczecinie.

O fe r ty  na leży  przes iać ma adres: P H A P  „GalluK** 
Szczecin, y l.  D w o rco w a  la .  W  p rze ta rg u  m ogą brać  
u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  pańs tw ow e , spó łdz ie lcze  o ra z  
osoby p ry w a tn e . O tw a rc ie  o ie r t  nas tąp i 25. I I .  b r. 
o godz. 9.00. Zastrzega się p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez 
p o d a n ia  p rzyczyn . 572-K

P R E Z Y D IU M  W O J E W Ó D Z K IE J  R A D Y  N A R O D O W E J  

W  S Z C Z E C IN IE  

podaje do wiadomości«

t e  s ta le  u rz ę d u ją cy  c z ło n ko w ie  P re zyd iu m  p rz y jm u ją  
O b y w a te li w  spraw ach  ska rg  i  w n io s k ó w ;

a) w e w to rk i i  p ią tk i — z w y ją tk iem  dn i w olnych od 
pracy w  godzinach od 10 do 13-tej,

b ) w  poniedziałki od godziny 15 do 17-tej lu b  w  tycli 
samych godzinach w  najbliższym  dniu powszednim, 
jeże li poniedziałek jest dniem  w olnym  od pracy.

W  d n ia ch  i  godz inach  w ym ie n io n y c h  pod l i t .  „ b “  p rz y j­
m u ją  O b y w a te li w  spraw ach  ska rg  i  w n io s k ó w  ró w n ie ż  
k ie ro w n ic y  w y d z ia łó w : F inansow ego, G osp o d a rk i K o m u ­
n a ln e j i  M ie szka n io w e j, R o ln ic tw a  i  L e śn ic tw a , H a n d lu , 

Z a tru d n ie n ia , o ra z  Z d ro w ia  i  O p ie k i Społecznej.

P onad to  w szys tk ie  o rg a n y  a d m in is tra c y jn e  P re zyd iu m  
W .R .N . p rz y jm u ją  O b y w a te li w  spraw ach  skarg  
i  w n io s k ó w  o ra z  w e  w szys tk ich  in n y c h  sp raw ach  co­
d z ienn ie  w  godzinach u rzę d o w ych  od  10 do 13-te j, 
a  O b y w a te li zam ieszka łych  poza Szczecinem  o d  go­

d z in y  8 do 15-te j. 
________________________________563-K

'Ł a w ia d tm iw ie

Zakład  Energetyczny Rejon Szczecin zaw ia­
dam ia odbiorców energii elektrycznej, że 

w  zw iązku z  robotam i kab low ym i w strzym ana  

zostanie dostawa energii elektrycznej w  dniach  

21 i  22 lutego br. od godz. 8.00 do 15.00 d la  

niże j wym ienionych ulic:

P iram ow icza, M arcinkowskiego, Tom asza Z a ­
n a i  Czorsztyńskiej. 580-K

Ogłoszenia Probnei
PR A C A

S A M O D Z IŁ ..A  - docho­
dzącą gosposie r,o  dziec 
k a  i  p ro w a dze n ia  dom u 
fta  do b rych  w a ru n ka ch  
p rz y jm ę  na tych m ia s t. 
W iadom ość ..K om is”  Ja 
g ie llo ń ska  82. 1470-G

ROZNE

O D M Ł O D Z I, up iększy , 
a lik w i& iię  zmarszczy

am e ryka ńska  maseczka 
p a ra fin o w a . Do nabyc ia  
w  d ro ge ria ch , pe rfu m e  
r ia c h . 1435-G

W ŁO S Y niezaw odn ie  
w zm acn ia , ' zapobiega 
w yp a d a n iu , usu w a  łu ­
p ież P e ro ch1’  F.S-KO 
o p a rty  na surow cach 
zag ran iczn ych . D o na­
byc ia  w  d ro g e ria ch  1 
p e rfu m e ria ch . 1435-G

7.A Z A JŚ C IE  w  au to bu
J iS  d n iu  3. U , . «  t>

przepraszam  ko n tro le ra  
M P K  n r  27. B o g u m ił Gu
sza, Tanow o . 1436-G

W Y K W A L IF U — ó W A -
N A  i. . t s7.vr>j-tka p rz ” ' 
m n ie  prace do dom u. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na  n r  213. 1437-G

KU P N O

DREW NO rozb .ó rkow e  
k u p ię , . t f tL  347*1 1442-G

SAM O CHÓD W arszaw ę
w  id e a ln ym  sta n ie  k u ­
p ię . T e le fo n  44-504.

1440-G

SAM O CH Ó D  Osobowy 
u żyw a n y  m a ło litra ż o w y  
kup lę . G o rzó w  W lkp . 
S tan is ła w  K o rze n io w sk i 
u l.  M a rc inko w sk ie go  
106/6. 1441-G

N IER U C H O M O ŚC I

5 H A  Z IE M I sprzedam .
W iadom ość M ie rzyn  n r  
8 p -ta  D o łu je  pow . 
Szczecin 1438-G

DOM  p ię tro w y  w  B yd ­
goszczy, 2 p o ko je , ku ch  
n ia  w o ln e  sprzedam  
lu b  zam ien ię  na dom ek 
je d n o ro d z in n y  w  Szcze 
c ln ie . W iadom ość: Szcze 
c in . D w orska  31, K a z i­
m ie rz  W ro ń sk i. 1438-G

SPRZEDAŻ

P LA T F O R M Ę  le kką , pa 
roko n n ą  sprzedam . Gu 
m ieńce . W ile ńska  29.

1443-G

T E L E W IZ O R  .R u b in ”  
n o w y  sprzedam . N a ru ­
szewicza 1/4. od  godz. 
17 —  19. 1444-0

D O G A an g ie lsk iego 10
m -c sprzedam . Jana K a 
z lm ie rza  6/18. 1445-G

S Y P IA L N IĘ , s to ło w y , 
ku ch n ię , po jed yncze 
różne m eble , zag ra n icz ­
ną kuch e n kę  e le k try c z  
ną z p ie k a rn ik ie m  sprze 
dam . P o tu lic k a  19/8.

1448-G

T -LE W 1Z O R  „ F a v o r it "  
p ro d . N R D  sprzedam . 
T e i. 88-99. 1447-G

LO K A L E

4 PO KO JO W E m ieszka 
n ie , I  p ię tro , f ro n t,  ba l 
ko n . łaz ie nka  zam ien ię 
na 2 po ko jo w e . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł 
du  P ru sk ie g o  8 na n r  
206. 1416-G

M A ŁŻE Ń S TW O  (bez­
dz ie tne ) poszuku je  po­
k o ju  su b loka to rsk ieg o . 
O fe r ty  te l.  470-81 w e w n  
91 (od godz. 8 —  14) lu b  
393-84. 1448-G

4 PO KO JE , ku c h n i» , ła
z ien ka  w  W a łb rzveb u  
zam ien ię na 3 po ko je , 
ku c h n ia , łaz ie nka  w  
Szczecinie. T e l. 422-71.

1449-0

P O S ZU K U JĘ  n leum e-
b low anego p o k o ju  su­
b lo ka to rsk ie go . Cena 
ob o ję tna . T e le fo n  »65-19 

1422-G

4 PO KO JO W E m ieszka­
n ie , ku c h n ia , łaz ienka 
zam ien ię  na 2 m nie jsze
sam odzie lne (2 i  i  po ­
ko jo w e  z k u c h n ia ). Te 
ie fo n  426-04 do  godz 14. 

________  1450-G

P R Z Y JM Ę  2 k u ltu r a l­
n ych  pa nó w  na p o kó j 
um e b lo w a n y . Szczecin, 
K ró tk a  5. 1451-G

K U P IĘ  sam odzielne 
m ieszkan ie  1 — 2 poko 
je  z k u c h n ią , zw rócę 
kosz ty  re m o n tu  względ 
n ie  ka u c ję . D am  w  za 
s tę ps tw ie  m a ły  p o k ó j z 
u żyw a lno śc ią  k u c h n i. 
T e l. 434-97. 1469-G

1, 1/2 P O K O JU  k u c h ­
n ia , p rze d p o kó j żarn ie 
n ię  na  w iększe za zw ro  
te m  kosz tów  rem o n tu . 
T e l. 461-96 od 7 — 17.

1452-G

D U 2 Y  p o kó j 24 m  k w , 
s łoneczny, I I  p . f ro n t 
z używ a lno śc ią  ku c h n i 
zam ien ię na ka w a le rkę  
w  śród m ie śc iu . Szcze­
c in  u l. B ogus ław a 23 m 
7 w  godz. 10 -  20.

1453-G

D O M EK Jed norodz inny, 
2 po ko je  z ku c h n ią , 
ogród, c h le w ik  w  G olu 
b iu -D o b rz y n iu  zam ien ię 
na Szczecin. W ia do­
mość, Szczecin, H e le ny  
21/7 od godz. 16. 1434-G

M IE S Z K A N IE  w  cen­
tru m  zam ien ię w ra z  z 
pa rce la  b u do w lan a  w  
P oznan iu  lu b  T o ru n iu  
na dom  Jednorodz inny. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  212. 1455-G

2 P O KO JE z ku c h n ią  
o fic y n a  zam ien ię  na 
podobne. Bolesław a 
Śm iałego 31/20, 1456-G

JED N O PO KO JO W E m ie
szkan ie  z kuch n ią , 
f r o n t  zam ien ię na 2 po 
k o ję  z ku ch n ią . K a­
szubska 17/13. 1457-G

S /s  „Huta Florian“
pieiwszjm polskim
statkiem

WRACAM 
Z ANGOL! —
MÓWI KAPITAN 
Z. W. ZBIGNIEW 
SZYMAŃSKI

W czo ra j na jednostce 
P Ż M  s/s „H u ta  F lo ­
r ia n “ , o b s ługu jące j l i ­
n ię  O Tchodn io -a frykań- 
ską o d b y ło  się k ró tk ie  
sp o tkan ie  z dowódcą s ta t 
k u  —  ka p ita n e m  ż. w . 
Z b ig n ie w e m  S Z Y M A Ń ­
S K IM , k tó ry  p o in fo rm o  
w a ł d z ie n n ik a rz y  o o s ia t 
n im  re js ie  s ta tk u  do 

p o r tó w  zachodn ie j A f r y  
k i.  S/s „H u ta  F lo r ia n “  
za w in ę '«  w  ty m  re js ie  
do p o rtu  Luanda , leżą- 
cego w  p o rtu g a ls k ie j ko  
lo n i i  A ngo la , po ła d u ­
n e k  ru d y  m anganow e j 
d la  P o ls k i i  ru d y  że­
la zn e j d la  N R F . J a k  w y  
n ilra ło  z in fo rm a c ji m a k  
le ró w  s/s „H u ta  F lo r*  
ia n “  b y ł w  ogó le  p ie rw  
szym  p o ls k im  s ta tk ie m , 
k tó ry  z a w in ą ł do  tego 
p o rtu .

W racam  z A n go l), a Ści­
ś le j m ó w ią c  z Lu anda . 
Jest to  je d n o  z n a jła d n ie j 
szych m ia s t na  w yb rzeżu  
A f r y k i  Z ach o d n ie j — opo­
w ia d a  ka p ita n  Szym ańsk i. 
N  estety, P o rtug a lczycy  
U parc ie  n ie  w ypu szcza ją  
na  la d  załóg ze s ta tkó w  na 
leżących do pa ńs tw  obozu 
soc ja lis tyczne go . M a ryn a ­
rze  o d b y li je d y n ie  dw ie  go 
dz inne w yc ie czk i au to bu­
sem, bez p ra w a  w ys iad a ­
n ia , a ja  by łe m  tr z y k r o t ­

n ie  w  m ieśc ie, je d n a k  t y l  
k o  w  to w a rzys tw ie  d y re k ­
to ra  ag e n c ji m a k le rs k ie j 
lu b  Jego zastępcy. T ru d n o  
na  podstaw ie trz y k ro tn e g o  
p o b y tu  w  m ieśc ie  w y ro b ić

w Luanda
sobie obraz Jak i pa nu je  w  
te j k o lo n ii.  Już  je d n a k  na 
p ie rw szy  rzu t oka m ożna 
s tw ie rd z ić , że Mnia podzia 
łu  przebiega w  A n g o li n ie ­
co ina cze j n iż  w  in n y c h  
ko lo n ia ch  a fry k a ń s k ic h . Po 
zo rn łe  ras izm  w  A n g o li n ie  
is tn ie je . O p o zyc ji społecz 
ne j l  M u rzyn ó w  i b ia ły c h  
d e cydu je  tu  przede w szyst 
k im  pieniądz. P o rtu g a lczy - 
cv  w p ro w a d z ili swego ro ­
dza ju  m e to dy  „ c y w iliz o w a ­
n ia ”  M u rzyn ó w . Drogą ad 
m in is tra c y jn ą , poprzez pod 
dan ie  sip próbom  testo­
w ym  w ykaza n ie  s ię zna jo­
m ością ję z y k a  p o rtug a lsk ie  
go w  m ow ie  I p iśm ie  oraz 
„p o n ie s ie n ie  kosztów ”  te j 
ca łe j im p re zy—M u rzyn  sta­
je  się o f ic ja ln ie  „ c y w iliz o  
w a n ym ” . D otychczas za­
led w ie  0.8 pro c . lud no śc i 
m u rz y ń s k ie j m og ło  sobie 
po zw olić  na ten „ c y w il iz a ­
c y jn y  gest” .

Jednocześnie w ła ś n ie  w  
A n g o li — te j ko lebce han­
d lu  n ie w o ln ik a m i — is tn ie ­
je  p e rfid n a  fo rm a  n ie w o l­
n ic tw a  — p rzym u s  p ra cy . 
O b e jm u je  o n  w szys tk ich  
M u rzyn ó w . Sa on i używ a­
n i  przede w szys tk im  do 
na jc ięższych  p ra c  — np . 
p rze ła d u n ku  ru d y , ł  o trzy  
m u ja  za to  g łodow e w y n a  
grodzen ie . B ia li  nadzo rcy  
z g u m o w ym i p a łk a m i p iln u  
ją , a b y  w yd a jn o ść  „ u t r z y  
m y w a ła ”  się na n a le ży tym  
poz iom ie . R ów nocześnie — 
m ów 'l ka p ita n  S zym ańsk i — 
P o rtug a lczycy  przyzn a ją , 
choć n ie chę tn ie , że nastę­
p u je  tu  z ja w is k o  degrada­
c j i  lud no śc i p o r tu g a ls k ie j 
do  po z iom u ż y d a  M u rz y --  
n ó w . i

J a k  w ię c  w y n ik a  z  te j 
r e la c j i  b l ic h t r  p ię kn e j 
Luam dy n ie  je s t w  s ta
n ie  p rz y s ło n ić  fa k ty c z ­
n e j s y tu a c ji w  A n g o li,  
w  k tó re j o s ta tn io  m ię ły  
m ie jsce  w a lk i za ró w n o  
lu d n o śc i b ia łe j ja k  i  cza r 
n e j p rz e c iw  d y k ta tu rz e  
Salazara. <k)

S P Ó Ł D Z IE L N IA  B U D O W L A N A

„Renowator“
P R Z Y J M U J E  D O  W Y K O N A N IA  N A  R O K  1961

R O B O T Y  B U D O W L A N E  I  IN S T A L A C Y J N E  
*  m ateria łów  własnych i  powierzonych.

Z lecenia prosim y kierow ać na adres SPÓ Ł­
D Z IE L N I S Z C Z E C IN , U L . S Ł O W A C K IE G O  18.

577-K

n ik u m  C hem iczne na 
na zw isko  Leszek P itra .

1459-G

Z G U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  szko lną  w yda ną  
przez ZSO na nazw isko  
E lżb ie ta  H a ła czk ie w icz.

146C-G

Z G U B IO N O  no m in a c ję  
w y tw ó r n i lo d ó w  p rzy  
u l.  Bogusław a 12, oraz 
św iad ec tw o  k o m is ji le ­
k a rs k ie j na nazw isko  
S te fan ia  T ro c k a  146PG

Dw a sklepy
posiadające zaplecze, w zg lędn ie  m agazyn 
na da jący  się na t r z y  boksy  garażowe, 
za m ie n im y  na  pom ieszczenie m agazynow e 

o pow . 290 m  k w .
O fe r ty  p ro s im y  sk ład ać  w  B iu rze  O g ło­

szeń, p i. H o łd u  P rusk iego S na  n r  215, w  te r ­
m in ie  d o  d n ia  28.11 b r .  S74-K

Z G U B IO N O  p rzepustkę  
po rto w a  n r  379 na naz­
w is k o  S la n is ła w  K w aś­
n y . 1462-G

Z G U B IO N O  bon s to łó w  
k o w y  n r  006203 w y d a n y  
przez P o lite ch n ikę  
Szczecińską na nazw is­
k o  Thom as K u tu la s .

J463-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
ubezp ieczeniow a cz łon­
ka  ro d z in y  Ire n y  Szyk 
w yda ną  p rze z  SPBM  1 
w  Szczecinie. 1464-G

Z G U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  szko lną  w yda na  
przez szkołę n r  I .  le g i 
ty m a c ję  k lu b u  ZBM . 
k a r tę  ro w e ro w ą  n r  
392/60 na nazw isko Lech 
R ek. 1465-G

Z G U B IO N O  p ra w o  jaz­
d y  k a te g o r ii c iąg n iko ­
w e j na n a zw isko  K az i­
m ie rz  Adam a*. 14R5-P

Z G U B IO N O  le g ity m a c je  
S2kolną na nazw isko  
U rszu la Jan iszew ska.

1467-0

Pracownicy Poszukiwani
A R C H IW IS T Ę  d o  P ra co w n i P ro je k to w e j, za­
tru d n i P.P. P raco w n ie  K o n se rw a c ji Z a b y tk ó w  
O ddzia ł w  Szczecinie, u l. R ycerska 3. W ym a­
gane ś redn ie  w yksz ta łce n ie  i  3 la ta  p ra k ty k i.  
Zgłoszen ia p rz y jm u je ! P raco w n ia  P ro je k to w a  
Szczecin, u l.  S ta ro m łyń ska  10 (bu dyn ek  „M ia -  
s to p ro je k tu ” ). 576-K

STARSZEG O  księgow ego, z a tru d n i Z a k ła d  Ro­
bó t H ydrogeo log icznych w  Szczecinie, u l 5 L ip  
ca 34. W ym agane średnie w yksz ta łce n ie  I k ilk a  
la t  p ra k ty k i w  budo w n ic tw ie  tu b  przem yśle 
Zgłoszen ia  osobiste p rz y jm u je  g łó w n y  ks ięgow y 
zak ła du . 575-K

M IE JS K IE  P rzeds ięb iors tw o R obót D rogow ych 
w  Szczecinie, u l. N oczn ick ie go 18—22, z a tru d n i 
w dz ia le  księgow ości 1 l ik w id a to ra  i t  ks ięgo­
wego, obeznanych w  p ra cy  w  prze ds ięb io r­
s tw ach  bu do w lan ych . W a ru n k i p ra cy  i  p łacy do

ZG U B Y

ĘG U B IO N O  le g itym a c ję
szko lną  na nazw isko 
M ic h a ł S ko ru p iń sk i.

1458-0

ZG U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  wvdan» crac* l i c h

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
ko le jo w ą  na nazw isko 
W ie s ław  A dam czyk .

1468-G

Z G IN A Ł  m ło d y  owcza 
re k  a lza ck i. O dprow a­
dz ić  za w yna grod ze­
n ie m  uJ. Jaku ba  B o jk i

om ó w ie n ia  na m ie jscu . 570-K

K IL K U  in żyn ie ró w  lu b  te ch n ikó w  ze znajom oś­
c ią  b u do w y i  rem o n tu  m aszyn o k rę to w y c h  na 
s ta no w iska  te chn o log ów  z a tru d n i od  zaraz 
Szczecińska S toczn ia Rzeczna w  Szczecinie. Wa­
r u n k i do  om ó w ie n ia  na  m ie jscu  S zcze rn . uL 
L , H e y k l 14-bj J6 3 -*

TEATRY
TEA TR Y  — nieczynne. 
O P ER ETKA — „B a ja d c ra ”  t i  
19.15.

KINA
COŁOSSEUM — „R osem arte
w ś ró d  m ilio n e ró w ”  g. 13, 15.39 
18, 20.30 — N R F — od la t  18 —. 
w to re k : g. 10.30, 13, 15.30, 18,
20.30.
KOSMOS — „C z a rn y  O rfeusz”  
g. 13.30, 16, 18.30, 21 — f r . - w ł.  — 
od la t  I ł  — w to re k ; g . 9, U .1 L  

•311, 10, 16.30, 21.
D E L F IN  — „M a tka  Joanna od  
. l i i iO łó w ”  g. l i ,  16.S0, 18.40, 21
— p o i. — Oli la t  16 — w torek» 
g. 11.40, I * ,  16.30, 18.40 31. 
B A Ł T Y K  — „P ożegnan ie  z 
b ro m ą * g. U , l i ,  it ,  26 — USA.
— od la t 18 — pano ram iczny  —•
w to re k : g. l i ,  14, 17. 20. 
P O LO N IA  — „P ie a p rzy  U law la  
tu rze ”  g. 13.30, 16, 18.15, 20.30
w ęg. — ©U la t  9 — w to re k : g . 
l i ,  13.30, 16, 18.13, 20.30. 
P IO N IER  — „E k ra n  życ ia ”  g,
17 — „L o s  cz łow ieka”  g. 19. 21
— rad ź . — od la t  16 — w tó re « : 
„U czeń czarnoks iężn ika”  g. kii
—  „Ż o łn ie rs k ie  serce”  g. U , ?3, 
15 (od g. 17 łe  same f i lm y  co wr 
pon iedz ia łek).
M U Z A  (Pom orzany) — „D o p ó k i 
jes teś ze m ną”  g. 18,  20 — 
N R F — o d  la t  16.
PR O M IE Ń  -  „Ś w ia d e k  oska r­
żen ia”  g. 15.30. 18, 20.30 — U S A  
od la t  18.
M AR S — n ie czynn y .
P A ŁA C  M Ł O D Z IE ŻY  — b a jk i  
g.. 17.
F A L A  — „S ło ń ce  św iec i d la  
w szys tk ich ”  g. 18, 20.15 — radź,
— od la t  14.
ECHO iK rzeko w o) — „P rw z ę  
za m ną”  g . 18, 20 — frstne. —  
od la t  16.
SOSEN KA (Tanow o) — n le ezyn  
ne).
M EW A (Zelechow o) n ie czynne, 
ŚW IT  (S ko lw in ) — P u ła p ka ”  g.
17, 19 — fra n c . — od  la t  18. 
PR ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — n ie czyn ­
ne.
H U T N IK  (S to łczyn) — „ K o ły ­
sanka”  g. 17.30 , 19.30 — rad ź ,
— od la t  16.
STY LO W E (H u ta  Szcnecin) -*• 
„O s tro żn ie  Y e ti”  g. 17.30, 19.48
— po i. — od la t  16.
B A J K A  (Police) — n ie czynne. 
Ż e g l a r z  (G oięcino) — „ s ió ­
dm e n ie bo ”  g . 16, 18.15, 30.36 - t  
f r . -w i.  — od la t  18. 
l  M A J  (Żydów ce) — n ie czynne, 
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — n ie ­
czynne.
R EPER TU AR  K IN  — n a  podst» 
w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LA S TY K O N  — W o j. P o l, 
36 „B e r liń s k ie  ZO O 1» g . 10 - -

KLUBY
13 M U Z  — p l.  Ż o łn ie rz *  2 «4 
T e a tr  P ro p o zyc ji „ A r a r a t ”  g .
20,
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — zebra­
n ie  k o ła  p rze w o d n ikó w  g. 18. 
G A R N IZO N O W Y  — W a w rzyn !*  
k a  5 — czy n n y  od g. 18 — 24. 
U N IW E R S Y TE T  POW SZECH­
N Y  — Z am ek —■ w y k ła d  d r  I .  
K u szte lsk ie go „S z tu k a  X IX  w io  
k u ”  g. 18 - r  w yk ła d  m g r. E. 
K u źm y  „G ru p y  po e tyck ie  w  
Polsce w  okre s ie  X X -le c ia ” ,  g,
18.

W YS TA W Y  w  n ieczynne,

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘ C E J
— U n ii  L u b e lsk ie j,
K L IN IK A  C H IR . I  — U n ii  L u ­
b e lsk ie j.
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  —‘ 
U n ii  Lu be lsk ie j.
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 1 
D Z IE C K A  — św. W o jc iech a 1 — 
g. 19 7 rano.
PR ZY C H O D N IA  IN T E R N I­
S TY C Z N A  — W oj. P o ł. 63 «  g .
18 — 22.

APTFKI
N r  5 — P iastów  60 — te l. 462-38 
N r  8 — R ooseve lta 58 •»  te ł,
253-32,

TFl.FWtZ.IA
PROGR AM  B E R L IŃ S K I 

13.30 -  f i lm  „D ia b e ł z M łyń ­
sk iego W zgórza” . 16 — d la  dz ie  
c i od la t  8 „ U  p ro f. F l im m ri-  
cha i  f i lm  „Ł o w c y  zw ierzą t” , 
18 — o tw a rc ie  ku rsó w  te le w i­
z y jn y c h  „C h e m ia ” . 19.55 — po ­
zd ro w ie n ia  te le w iz ji d z ie c ięce j, 
l i  — sp o rt i  m uzyka , 19.30 —* 
k ro n ik a , przeg ląd  w yda rze ń , 
prognoza pogody. 20 — f i lm  » 
P au lą  W essely ..W ie lk ie  n ie do ­
rzeczności” , 21.20 — „C z a rn y  
kan a ł”  z K . E. von  S ch n itz le r, 
21 — „M ię d zyn a ro d o w y  u n iw e r ­
sy te t” , ostatn ie w iadom ośc i K ro  
u ik i.

W TO REK
10 — k ro n ik a , 10.20 — spor« 

i m uzyka , 10.50 — „o d w ie d za ­
m y  m łode ta le n ty ” , 12.03, test*
13.30 — f i lm  „W y b u c h ” , 15.30 — 
d la  dz ie c i od la t  5 „ P y ta j  
m n ie ” , 18 — „U c z m y  się od  
p rz y ja c ió ł" ,  18.45 — tys ią c  w ia ­
dom ości te le w iz y jn y c h , 18.55 —i 
pozd -o w ie n ia  te le w iz ji dziecię­
cej, 19 — w id o w isko  d la  m ło ­
dzieży „W y ro k  w ydasz t y ” ,
10.30 — k ro n ik a , p rze g ląd  w yd a  
rżeń , prognoza pogody. 26 — 
sz tu ka  te le w iz y jn a  H . W in d tsc łt 
..Spadelr” , 21.15 — os ta tn ie  w i*  
dom ości k ro n ik i.

R AD IO
W IAD O M O Ś C I: 15.06, i960,

23.30.
SERW IS R Y B A C K I: 26.50 - i

l au d . ak tua ln a .
SZC ZEC IN . 16-00 — r o d io re k ł*  

m a. 16.45 — p io -e n k l o  zaw o­
dach, 17.00 — au d . a k tu a ln a , 
17.10 — m uzyczne „ t r z v  p o  
t r z y ” , 17.50 — „N a  taśm ie” ,
18.0« — p rze g ląd  A k tu a ln o śc i 
W ybrzeża, 18.18 — ch w ila  m utry  
k i  jazzow ej, 19.30 — ..Be* r.awo 
du ” . 19 50 — kon ce rt d l*  zak ła ­
dów  n ra cy , 20.30 — «i a lm anach 
m orsk i.

W A R S V 5W A : 75.30 — d la  d r ia  
Ci: — ..B iu ro  P ię knych  P o d ró ­
ż y ” , 18.25 — im iz v k a  i  a*rM lalno 
ści, 18.43 — *  c y k lu :  . .N ik t n lo  
je s t k ib ice m  w  te j trz e ” . „Z e ­
ga rek na s to le” , 19.05 — c h w ila  
m uzyk i. 21.00 —  z  k ra ju  ł  ze 
św iata , 21.27 — k ro n ik a  spo rto ­
w a. 21.40 — m u zyka  ro z ryw ko ­
wa. 22.00 — „S nó c  o w spó łc -e— 
n y  k *n ita i!*m ’ \  22.13 — s łuch , 
p t. . .K o n tra s ty ” , 28,22 muz»: 
k a  up eca ia»

i
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O to fa n ta s tyczn a  w i­
e ją  ro ś lin  i  zabudow ań  
na  W enus, k tó ra  po­
w s ta ła  w  w y o b ra ź n i 16- 
le tn ie g -> Janka  P rzasne- 
k a , uczn ia  lice u m  ogó l­
nokształcącego.

C z a s
rozw iązać
lokalow y

kontredans
P rz y  A l. Jedności N arodo 

w  ej 42 m ieści sie Szczeciń­
sk ie  P rzeds ięb iors tw o Bu­
d o w n ic tw a  M ie jsk ie go  n r  1, 
k tó re  za jm u je  43 po ko je  o 
Igeznej p o w ie rzchn i 1116.7 
m . Ja k  w y n ik a  z obliczeń 
p rzeprow adzonych przez W y 
d z ia ł S p raw  Lo ka lo w ych  
P re zyd iu m  M RN . ponadnor 
m a tyw n a  p o w ie rzchn ia  w 
ty m  p rze ds ięb iors tw ie  Wy* 
n o s i ..ty lk o ”  636.1 m kw .

Ib ?  ko n tra s tu  podam y, źe 
R e jo no w y O ddzia ł H ospodar 
k i  Z w ie rzę ta m i R zeźnym i 
p rz y  u l. Inż . W endy 1 — 3. 
z a tru d n ia ją c y  62 osoby, 
gn ieźdz i się w  trzech ma­
ły c h  p o ko ika ch  o łącznej 
p o w ie rzchn i 57 m  kw .

Od dłuższego czasu pom ię­
d z y  obydw om a p rze ds ieb ior 
B tw am i trw a  ..św ięta w o j­
n a ” . po legająca na ty m , że 
je d n o  z n ich  ubiega się o 
p rz y tiz 'a l na leżn e j m u do- 
d a ik o w e l po w ierzchn i b iu ro  
w  e j. n a to m ia s t d ru g ie  b ro ­
n i  się ja k  lew  przed odebra 
n ie m  i przekazaniem  • na 
rzecz 'o ierw szego te jże  pó- 
ud>rzchni.

W yd a je  się. że rzecz n ie ' 
podlega d ysku s ji, je d n i ma 
ja  za dużo, d ru d zy  za m a­
ło . t ó t  w ięc ła tw ie jszego 
ja k  og ran iczyć SPBM  n r  1 
na rz.ecz. R ejonowego Oddzia 
łu  Oosp. Z w ie rzę ta m i Rze­
źnym i?

M im o  rządow ych uchw al 
szczecińskie w ładze lo k a lo ­
w e  od przeszło ro k u  n ie  m o 
gg up orać s*e z ty m  p ró b ie  
m em , to le ru ją c  bezp rzyk ła ­
dne obszarn ic tw o b iu row e.

M f.że w ięc os ta tn ie  orze- 
. esenie M ie js k ie j K o m is ji Lo  

k a ło w e j z 24 styczn ia br., 
w yda ne  na koczyść R e j. Od 
d z ia łu . ' w reszcie zapewni 
p ra cow n iko m  tego zakładu 
w łaśc iw e  w a ru n k i prac-"?

<hs)

rysunkami
„nie z tej ziemi“
Zdumiewająca FANTAZJA
-  mówi Andrzej Trepka

C yk l odczytów  „ Z  K u rie re m  w  Kosmos”  zorga­
n izo w an ych  przez naszą gazetę wespół z W oj. Dom em  
K u ltu ry  zb liża  się k u  k o ń co w i. W  PR ELEKCJACH 
AN D R ZEJA T R E P K I — znanego au to ra  p u b lik a c ji po­
p u la rno -na ukow ych  J  po w ie śc i fa n ta styczn ych^

Jest rzeczą bezsporną, że 
ic h  zasób w iadom ości w 
dziedz in ie  a s tro n a u tyk i, k o  
sm ogon ii i  ko sm o lo g ii zna­
cznie się poszerzył, co 
s tw orzy ło  g ru n t do zrozu­
m ie n ia  podstaw , na ja k ic h  
się op ie ra  n ie s łych a n y  w 
dz ie jach  św ia ta  nostęn nau 
k i ,  W  SZCZEGÓLNOŚCI 
ZAS N A U K I I  T E C H N IK I 
Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IE ­
GO. W  ty m  kon te kśc ie  w y  
raźną w ym ow ę m a DW U ­
K R O TN Y W ZROST FR EK­
W EN CJI N A  OD C ZYC IE O 
PLAN EC IE  W ENUS, KTÓ ­
RY O D B Y Ł S IĘ W ŁA Ś N IE  
W C H W IL I, G D Y R A D Z IE  C 
K A  STACJA AS TRO NA U ­
T Y  CZN A  PO ZE G LO W A ŁA 
W PRZESTRZEŃ M IĘ D Z Y ­
P LA N E T A R N Ą .

K o n ku rs  na  ry s u n k i „n ie  
z  te j z iem i”  p rzyn ió s ł bo­
ga ty p lo n  w  liczb ie  prze­
szło KO ry c in . W ie lu  czy­
te ln ik ó w  p o tra k to w a ło  ten

OSZCZĘDZA! 
w PKO

k o n k u rs  ja k o  p rzy jem n ą  
zabaw ę d la  m łodz ieży szkol 
ne j. JEDNOCZEŚNIE JED­
N A K  R ED AK C JA N A S ZA  
O T R Z Y M A Ł A  N IE Z W Y K L E  
C IE K A W Y  M A T E R IA Ł  PO­
ZN A W C ZY , ob razu jęcy za­
in te reso w a nia  uczn iów , 
stopień Ich w iadom ości ko  
sm og ra ficznych i  zasób 
fantazji!.

B Y I, TO PIER W SZY TE­
GO TYP U  KO N K U R S ZOR 
G A N IZO W A N Y  PO WOJ­
N IE  W  N A S ZY M  KR A JU , 
N IC  W IĘC D ZIW N EGO, ZE 
Z A IN TER S O W A L I SIĘ
N IM  ZAROW NO PEDAGO­
D Z Y , PSYCHOLOGOW IE, 
J A K  I  N A U KO W C Y IN ­
N YC H  D Z IE D Z IN .

Zdan iem  A n d rze ja  T rep­
k i  m łodzież naszą cechuje 
„Z D U M IE W A JĄ C A  F A N ­
T A Z J A ” . -  Z  zadow ole­
n ie m  stw ie rdz iłem  — o- 
św iadczy ł on  — że w łaś­
n ie  uczn iow ie  zadaw a li m i 
po  p re le kc jach  w ie le tru d ­
n ych  py tań , św iadczących
0 in te lig e n c ji ponad w iek, 
ja k  i  du żym  oczytan iu . 
Z U P E Ł N IE  M 0 2 L IW E , ZE 
M IĘ D Z Y  D Z IE W C ZĘ T A M I
1 C H ŁO P C A M I, KTÓRZY. 
Z B IE R A L I S IĘ W S A L I 
Z A M K U  JEST P R ZYS ZŁY 
KO SM O N AU TA...?

OCENA ry s u n k ó w  1 de­
cyz ja  o  rozdz ia le  nagród 
ks iążko w ych  u fundo w a nych  
przez W D K  nastąp i ju ż  po ­
ju trz e  t j .  w  środę. NAGRO­
D Y  ZO S TA N Ą  W RĘCZONE 
PODCZAS N AJB L IŻS ZE J, 
P IĄ T K O W E J PR ELEKCJI, 
K T Ó R A  ROZPOC ZN IE S IĘ - 
J A K  ZW Y K L E  -  O GODZ. 
17.30 N A  ZA M K U . (p)

O d  dziś
PLAKATY  
w yborcze  
sta mieście

D Z IŚ  ra n o  zosta ły  roz 
p la ka to w a n e  p ie rw sze  
a fisze w yborcze  zapozna 
ją ce  z podz ia łem  m ias ta  
na o k rę g i w yb o rcze  do 
w o je w ó d z k ie j, m ie js k ie j 
i  d z ie ln ico w ych  ra d  na ­
ro d o w ych . O bw ieszcze­
n ia  te  w ska zu ją  po  i lu  
ra d n ych  będziem y w y ­
b ie ra li w  każdym  o k rę ­
gu d o  poszczególnych 
ra d  narodow ych .

D ob iega ją  ró w n ie ż  
końca  p rzyg o to w a n ia  
obw ieszczeń o  podzia le  
m ia s ta  na obw ody z 
w ykazem  u lic  o ra z  adre 
sam i lo k a li,  w  k tó ry c h  
będziem y s k ła d a li g ło ­
sy  w  d n iu  16 k w ie tn ia .

B iu ra  w ybo rcze  d z ie l­
n ico w ych  ra d  n a ro d o ­
w ych  p rze p isu ją  obecnie 
n a  m aszynach w yka zy  
osób upow ażn ionych  do 
g losow an ia , sporządzone 
przez A D M -y .

W  m arcu  sp isy w y b ó r 
c ó w  zostaną w y łożone  w  
lo k a la c h  obw odow ych.

(b)

Sejmik fe/czerów

Uczyć się
i p ra c o w a ć  • ••

S Y T U A C JA  Z A W O ­
D O W A  fe lcze rów  je s t w  
da lszym  c iągu n iejasna. 
W p ra w d z ie  — ja k  ośw iad 
czy ł m in is te r zd row ia  
d r B a ra ń sk i — w ie lu  
fe lcze ró w  p ra cu ją cych  w  
te ren ie , m a pełne p rzy ­
go tow an ie  do pod jęc ia  
s tu d ió w  m edycznych, a 
w  c iągu os ta tn ich  3 la t  
ponad 1000 z n ic h  (w  
s k a li k ra jo w e j)  rozpo­
częło wyższe s tud ia , a ie
— z p u n k tu  w id ze n ia  po 
trze b  codziennego życia
— w  w ie lu  w yp adkach  
na przeszkodzie s to ją  
w a ru n k i rodzinne.

Na A ka de m ia ch  M edycz­
n y c h  zapew n iono w p ra w ­
d z ie  m ie jsce  d la  2.500 fe l­
czerów . ale...

PO DCZAS ostatn iego po ­
siedzenia sejm ow ej k o m is ji 
zd ro w ia  p a d ł po s tu la t, aby 
fe lcze rom  w y ró żn ia ją cym  
się w  p ra cy  zaw odow ej u - 
dzie lać p ła tn ych  u rlo p ó w  
na s tu d ia . T o  b y  p o zw o liło  
ic h  rod z in om  i  im  sam ym  
u trzym a n ie  się w  okres ie 
w ie lu  la t  n a u k i. W yda je  
się jednocześnie, że felcze­
rzy , dośw iadczeni p ra k ty c y  
(a ta k ic h  je s t w  naszym  
w o je w ó dz tw ie  w ie lu )  n ie  
p o w in n i p rze ryw a ć  pracy 
zaw odow ej, w y p e łn ia ją  bo­
w ie m  obecnie d o tk liw ą  lu ­
kę  w  leczn ic tw ie  w ie jsk im . 
T rzeba je d n a k  us ta lić  ra n ­
gę zaw odu i  w  sposób ży­
c io w y  ustalać s tanow isko 
fe lcze rów  w  h ie ra rc h ii s łu­
ż b y  zd ro w ia .

„ROZiÓWA
MIAST“

..W iadom ości Zachodnie”  
opracow a ły  ostatn io w yda w  
n ic tw o  p t.,.R ozm ow a m ia s t” . 
Jest to  podsum ow anie 
15-letniego do rob ku  inw e s ty  
cy jne go  Z ie m i Szczeciń­
sk ie j z k re d y tó w  p rzyzn a­
n ych  nam  przez Społeczny 
Fundusz O dbudow y S to licy  
i  K ra ju . O to n ie k tó re  od bu ­
dow ano bądź w  odbudow ie 
ob e k ty : Z am ek Szczeciń­
sk i, M uzeum  Pom orza Za­
chodn iego, S tacja A rche o lo­
g iczna P A N , kośc ió ł św. Ja 
na na S ta rym  M ieście, te a tr  
la le k  „P le c iu g a ” , sale te ­
a tra lne  w  Ś w ino u jśc iu , Ło - 
bezle, Z Z K  w  Szczecinie. Do 
m y  K u ltu ry  w  G ry ficach , 
G ry fin ie , D o licach , estrada 
w  P a rk u  im . Kasprow icza, 
sale w id o w isko w e  w  K am ic 
n iu , G o leniow ie . Ponadto 
szereg bu rs , in te rn a tó w , 
szkó ł, a u li,  sa l g im nastycz­
nych , ż łobków , ogródków  
jo rd a n o w sk ich  itd .

Łącznie inw e s tyc je  SFOS 
w» w o je w ó dz tw ie  szczeciń­
sk im  osiągnęły sumę ?" 
m in  *1. (b)

T ym  i  podobnym  zagad­
n ie n io m  pośw ięcone będą 
obrady szczecińskich fe l­
czerów, k tó re  odbędą się
we w to re k  21 lu te go  w  sa­
l i  W oj. K o m . Zw . Zaw .

(P>

Prnw ie  w iosna

15 kilometrów
spacerkiem
Ruch
w ogródkach 
działkowych

PO SŁONECZNEJ SOBO­
C IE  niedz ie la  zasnuła się 
m żaw ką, co je d n a k  n ie  od­
s traszy ło  szczecińskich „W łó  
czy k i j  ów”  od 15 -kilom etro- 
w e j w yc ie czk i w  re jo n  D o l­
nego S iodła. W  B ram ie  P o r 
to w e l — s ta łym  m ie jscu  
spo tkań tu ry s tó w  — zebra­
ła  sie w czo ra j rano 20-osobo 
w a  grupa m iło śn ikó w  św ie­
żego pow ie trza . W iek uczest 
n ik ó w  w yc ie czk i: od  14 do  
57 la t. Sporo  ko b ie t, w szyst­
k ie  z  p le caka m i i  w  ska­
fand rach.

— O biad u g o tu je m y  na ko
chcra ch  — usłysza ł repor­
te r  „K u r ie r a ”  — po s iłek  zje 
m y  gdzieś na łęgach nad- 
od rzańsk ich . T u ry s ty k a  
to  ś w ie tn y  R E L A X .

W czoraj rano b y ło  p lus 7 
s t. C., w  p o łud n ie  tem pera­
tu ra  n ieco się podn iosła . 
A u ra  s p rzy ja ła  w ięc po d ję ­
c iu  p rac w ogródkach dz ia ł 
K ow ych. K ilku d z ie s ię c iu  
azii.?kow lc2ó w  spo tka liśm y 
na N iebuszew ie i  w  ogród­
ka ch  na Pogodn ie. N a jb a r­
dz ie j je d n a k  chyba zaawan­
sowane prace w iosenne 
obejrzeć m ożna na  zaple­
czu ś w ie tlic y  szw edzkie j, 
p rz y  D om u Odzieżowym . 
M ieszka ta m  w ida ć  zapalony 
o g ro d n ik , k tó ry  żdażył ju ż  
ca łko w ic ie  uporządkow ać 
sw oją  dz ia łkę .

W  szczecińskich pa rkach 
jeszcze na ogól pusto . A le  
o godz. 12 n a lic z y liś m y  w  
P a rk u  Żerom skiego 3 w ózk i 
z dz ie ćm i a w  pó ł godziny 
późnie j w  P a rk u  K a sp row i­
cza — 12 w ózkó w . J a k  na iu  
ty  — to  dużo,

P rz y je m n y  w id o k  uderza 
na d  Jez. G łęb ok ie m : na­
w iez iono ju ż  sporo czystego 
p iasku. J a k  ta k  d a le j p ó j­
dzie — kąpać się będziem y 
ju ż  w  k w ie tn iu . B y le  la to  — 
po wczesnej, w y ją tk o w e j 
w iośn ie  — n ie  przyn ios ło  
nam  p rz y k ry c h  niespodzia­
nek. (p)

iftEtilKTORIM
Epilog

j f U t i k  O S T A T N I d z i i  
V  nH  ra z  p iszem y o biu*J
T  stonoszach, a to  diet
\  E tego, że tem a t ju ż
w A  nam- się w y cze rp a li
/  \  1  O sta tn ie  s łow o w

m .  ' f l  te i  sp ra w ie  m a
P W \  ®  M ie js k a  S tac ja  Sa -

f f  £, J B  n ita rn o  -  E p idem io ­
log iczna, k tó ra  

p o w ia d o m iła  nas, źe n ic  n ie  s to i 
na przeszkodzie b y  w  sklepach  
w ydz ie lone  zos ta ły  spec ja lne  odo  
sobnione pom ieszczenia, gdzie  
k l ie n tk i m o g łyb y  przym ierzyć, b iu  
stonosz przed  kupnem . P rośba  
t y lk o  do eksped ien tek, b y  przed  
sprzpdażą p o in fo rm o w a ły  k u p u -  
jące, że biustonosz na leży  w  do­
m u  od razu  p rzeprać. T a k  w ię c  

ju ż  je s t po k łopoc ie . Z a  zrozum ie  
n ie  te j n ie zm ie rn ie  w a żn e j dam ­
s k ie j s p ra w y  d z ię ku je m y  d y re k ­
c j i  M H D  A r ty k u ła m i R ó żn ym i * 
M ie js k ie j S ta c ji S an .-E p id . (ht)

Szukamy lawendy!
N A S Z E  babcie p a ch n ia ły  la ­

wendą. Zaszuszone b u k ie c ik i ty c h  
k w ia tk ó w  w łożone do b ie liź n ia re k  
za p e w n ia ły  p rz y je m n y  zapąc li 
b ie liźn ie . D ziś la w enda  znana  
je s t ty lk o  ja k o  w y b itn ie  m ęska  
w oda k w ia to w a . M im o  te j „d e g ra  
d a c ji’ ’ zapach je j  m iły  je s t w ie lu , 
pan iom , a je d n e j p a n i n a w e t ta k  
bardzo, że p o s ta n o w iła  hodow ać  
law endę w e w ła sn ym  ogródku . I  
te ra z  m a  k ło p o t, bo n ie  w ie , 
gdzie można k u p ić  nasiona. T a  
p a n i pisze do nas, że zw raca ła  się 
ju ż  do  „ P rz y ja c ió łk i” , R a d io -K u -  
tra , a n a w e t do za k ła d ó w  z ie la r­
sk ich  i  żadna z ind a g o w a n ych  
s tro n  n ic  na te m a t la w e n d y  n ie  
w ie d z ia ła . „ K u r ie r ”  też n ie  w ie , 
ale może i  ty m  razem  pom ogą  
nam. C zy te ln icy?  K to  w ie , gdzie  
można k u p ić  nas iona  la w e n d y  
n ie ch  do nas zadzw on i: te le fo n  
45-021. D z ię ku je m y ! (hs)

Różnice

W E N T Z  z ja w ił s ię  je d n a k  dop ie ro  t r z y  d n i póź 
n ie j.  S zw e jk  zn a jd o w a ł s ię  w  p o k o ju  sw ojego 
szefa w  c h w ili,  k ie d y  R opp zobaczył W entza na 
u l ic y  przez okno. W  c iągu  k i lk u  d n i b y ł tro ch ę  
p rzyg n ę b io n y  j zdene rw ow any, że W en tz  ta k  
d łu g o  każe na s ieb ie  czekać, a le  te raz, na w id o k  
o fia ry ,  serce zab iło  m u  ż y w ie j. P rz y w o ła ł S iw e j 
k a  do okn a  i  w skaza ł m u  W entza :

—  W id z ic ie  tego osła z parasolem ? K tó ry  s to i 
p rze d  sk lepem  z b u tam i?  T o  je s t w ła śn ie  W entz 
k tó ry  zaraz tu  p rz y jd z ie . Podoba się wam ?

—• N ie  bardzo —  rz e k ł S zw e jk .
—  M n ie  ró w n ie ż  n ie . Pokazano m i go raz n a  

u lic y .  N ie  mogę tw ie rd z ić , że z ro b ił w ówczas 
na m n ie  na jlepsze  w rażen ie .

W e n t2, ja k b y  czu ł, że o n im  je s t m ow a , po d ­
n ió s ł g łow ę do góry. R opp schow ał się b łyska ­
w ic z n ie  pod  pa rape tem  okna, poc iąga jąc za so­
bą  Szw e jka . K ie d y  po c h w il i  os trożn ie  w y jrz a ł 
zza f ir a n k i,  W entz spog ląda ł ju ż  w  in n ą  stronę.

—  N a m yś la  s ię  czy m a  w e jść, czy n ie  —  po­
w ia d o m ił S zw e jka  Ropp. —  S ta ty s ty k a  w skazu ­
je , że w liz ie . S iada jc ie . W eźcie do rę k i teczkę  z 
p a p ie ra m i. Jesteście obecn ie  m o im  sekre ta rzem  
i  m acie  m n ie  ty tu ło w a ć  mecenasem. P o tra k tu je ­
m y  W entza  dosyć szors tko , a le  u d z ie lim y  m u  
k ró tk ie j a u d ie n c ji.

—  A  może te n  pan w ca le  n ie  p rzy jd z ie ?  —  
s p y ta ł S zw e jk . B o  ja k  k to ś  się za d ługo  nam yś­
la , to  z w y k le  w cale n ie  ro b i tego co c h c ia ł z ro ­
b ić . I  z tego pow odu, ja k  m ó w i m ó j p rz y ja c ie l 
W od jczka , lu d z ie  ta k  rzadko  dosta ją  po f iz jo n o m ii,  
po n ie w a ż na św iec ie  je s t s traszn ie  dużo tch ó rzy , 
k tó rz y  się za d łu g o  n a m yś la ją , zan im  im  dadzą. 
C zy  pan mecenas życzy sobie, żebym  spuśc ił ze 
schodów  tego pana ja k  ty lk o  tu  p rzy jd z ie ?

—  N ie  —  o d p a r ł Ropp. —  W ca le  sobie tego 
n ie  tyczę . N ie  życzę sobie rów n ież, żebyście za 
dużo gada li. P a m ię ta jc ie  o  ty m . co w am  pow ie­
dz ia łem . D w a  —  trz y  s łow a d la  ożyw ie n ia  ko n ­
w e rsa c ji, a le  n ie  w ię ce j. U w aga! Scena p ie rw ­
sza. w chodzi s k re ty n ia ły  W entz.

O kazało się jednak , że s tu k a ł do d rz w i posłu­
gacz h o te lo w y , k tó ry  p rz y n ió s ł w iz y tó w k ę  W en t 
za J z a k o m u n iko w a ł, że W entz będzie bardzo 
w dzięczny, je ś li R opp go p rz y jm ie .

—  Jak  nazw isko? —  za p y ta ł Ropp, n ie  b io rą c  
i r iz y tó w k i.  Benz? P ie rw szy  ra z  słyszę. A le

zn a łe m  n ie ja k ie g o  M entza . B y ć  może, że je s t 
to  jego  ku zyn . Proszę m u  pow iedz ieć że może 
tu  p rzy jść , a le  n a  k ró tk o , bo jes tem  szalen ie  za­
ję ty .

W e n t^  n ie śm ia ło  za puka ł, p rze k ro czy ł p ró g  
p o ko ju , p o w ie d z ia ł „p rzep raszam “ , i  u m ie śc ił 
sw ó j parasol w  kącie . P óźnie j się p rze d s ta w ił, 
ob ieca ł, że n ie  zabierze R oppow i z b y t dużo cza­
su, za cze rw ie n ił się i  u s ia d ł na b rzeżku  k rze ­
śle. Zapanow a ło  m ilczenie.

—  Je ś li chodzi o ta k  zw any  d ro b n y  d a te k  —  
p rz e rw a ł je  Ropp —  to  bardzo ża łu ję . Pop ie ram  
w p ra w d z ie  a rtys tó w , a le  ty lk o  w  B e r lin ie . M ó j 
sekre ta rz  posyła  im  sk ro m n e  czek i każdego 
p ierw szego. A lb o  też w  p o ło w ie  każdego m ie ­
siąca. W  zależności od ic h  n a zw isk . C i, k tó ry c h  
n azw iska  zaczyna ją  s ię  od l i te r y  A  do l i t r y  K  
o trz y m u ją  czek i p ierwszego, reszta p iętnastego.

R opp ro z ło ży ł ręce, da ją c  do zrozum ien ia  w y ­
razem  tw a rz y , że bardzo m u  ża l a rty s tó w , znaj 
du ją cych  się na d ru g ie j liśc ie , a le  że n ic  w ięce j 
n ie  je s t w  s tan ie  d la  n ich  uczyn ić . S zw e jk  po­
s ta n o w ił skop iow ać w y ra z  tw a rz y  sw o jego sze­
fa , co m u  się dosyć dobrze uda ło .

—  D om yślam  się —  doda ł R opp —  że doszły 
do pana w ieśc i o  m o je j d z ia ła lnośc i f i la n t r o p i j ­
n e j. N ie  zaprzeczam, że się je j  pośw ięcam , ale 
o b e jm u je  ona w y łączn ie  B e rl-n . P rzyzna pan , 
że H a m b u rg  n ie  je s t B e r lin e n v

W entz cze rp a ł tym czasem  n a tc h n ie n ie  z  nos­
ka  swojego lew ego bu ta , k tó re m u  się p rz y p a try  
w a ł z na tężeniem . W idoczn ie  je  zna laz ł, bo rz e k ł 
dosyć śm ia ło , że R o ppow i p o w in n o  być  znane 
jego  nazw isko  i  że p raw dopodobn ie  w ie , co  go 
do Roppa sprowadza. W  odpow iedz i na to  Ropp 
p odn iós ł b rw i k u  górze, w y ra ża ją c  w ie lk ie  zdzi­
w ie n ie .

—  W iem  dosyć dużo, ■— o św iadczy ł ta je m n i­
czo —  ale jeszcze n ie  w szystko.

—  W obec tego w y łożę  k a r ty  na  s tó ł, —- zdecy 
d o w a ł s ię  W entz. —  Jes t m i w iadom o, że pan  
m ecenas in te re s u je  się m o ją  osobą. A b y  pan 
mecenas n ie  sądz ił, że m ó w ię  na  w ia t r ,  pozwo­
lę  sobie w y m ie n ić  k i lk a  fa k tó w , a m ia n o w ic ie : 
m ia s to  R io  de J a n e iro  w  B ra z y li i.  B ru n o  W erbe.r 
P ie rw s z y  N ie m ie c  po  m n ie . I  ta k  d a le j.
—  A c h  ta k , —  p o w ie d z ia ł Ropp.

—  T a k , —  p o w ie d z ia ł W entz.
—  W idzę, że pew ne  osoby, k tó re  d a rzy łe m  za­

u fa n ie m , n ie  b y ły  tego  w a rte  —  w e stch n ą ł 
Ropp. —  N ie  pozosta je  m i n ic  innego, ja k  ty lk o  
pożegnać pana.

R opp w s ta ł i  s k ło n ił się W entzow i. C z y n ił to  
z w y k le  w  ty m  s ta d iu m  s p ra w y  i  z w y k le  z d ob ­
ry m  sku tk ie m . N a sku te k  w rodzonego w szyst­
k im  lu d z io m  uczucia sp rzec iw u , o f ia ra  w  ta k ic h  
razach grzęzła  jeszcze g łę b ie j. W entz n ie  
b y ł  w y ją tk ie m . P oczął p rzekonyw ać i  p rzepra­
szać Roppa, k tó r y  w reszcie  u s ia d ł. Popad ł na 
c h w ilę  w  zadum ę, w y ra ża ją c  kręcen iem  g ło w y  
oburzen ie , iż  jego  p o w ie rn ic y  ro zg ło s ili sekre ty  
i  w reszc ie  rz e k ł:

—  S koro  ju ż  pan tu  je s t i  skóro  pan w szys tko  
w ie , n ie  będę przed  panem  u k ry w a ł, że m i pa­
na szczerze żal. K a żd y  m eda l m a bow iem  d w ie  
s tro n y , p ra w ą  i  lew ą , je ś li pan w o li,  dod a tn ią  
i u jem ną . Z a c z n ijm y  od s tro n y  do d a tn ie j. U ro ­
d z ił się pan  w  H a m b u rg u , m ieśc ie  ro d z in n ym  
św ię te j pam ięc i B ru n o n a  Ignacego, d w o jga  
im io n  W erbera , cz ło w ie ka  rz a d k ie j zacności i  
in n y c h  za le t c h a ra k te ru , k tó re  c h w ilo w o  pom i­
jam . w  d n iu  czternastego g ru d n ia  osiem set dzie 
w ięćdziesią tego czw artego  ro k u , w  k i lk a  godzin 
po p rz y jś c iu  na ś w ia t w spom nianego B ru n o n a  
d w o jg a  im io n .

Ł C *

'A G R A F K A  a r ty k u ł n ie w ie lk i,  
ale czasam i kon ieczny. N a p rz y ­

k ła d  w te d y , gdy na  u lic y  coś się  
cz ło w ie k o w i w  ga rde rob ie  oder­
w ie  ,odepnie itp .  T o  w ła śn ie  p rz y  
d a rzy ło  się p e w n e j pan i, k tó ra  
zdąży ła  ty lk o  dobiec do k io s k u  
„R u c h u "  na d w o rc u  w  Choszcz­
n ie , bo ta m  w ła śn ie  a k c ja  się d z id  
la . W  k io s k u  a g ra fk i b y ły , a lę  
sprzedaw ca d u m n ie  ośw iadczy ł, 
że a lbo  całe p u d e łk o  —  10 sztuk, 
a lb o  n ic . B y ło  w ię c  n ic . P a n i p rz y  
trz y m a ła  rę ką  tę  część g a rd e ro ­
by, k tó ra  je j  opada ła , o by ło  się 
bez zgorszenia m o ra lnośc i w  m ie j 
sęu p u b liczn ym , a le  podczas poa 
b y tu  w  S ta rga rdz ie , w  ta k im  sa­
m ym  k io sku , d la  p ró b y  poprosiłeś 
o sprzedan ie  je d n e j a g ra fk i. I  o -  
trz y m a ła  ją , m im o  że ty m  ra ­
zem n ic  je j  n ie  opadało. Może d ld  
tego,, że pod in n ą  szerokością geo­
g ra ficzn ą  p anu je  in n y  stosunek  
do k lienta?, (hs)

4
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T .  IR E N A  T. ZE  SZCZECINA. W
c iągu 7 d n i od w yd a n ia  postanow ię- 

! a ia  o  u ka ra n iu  g rzyw n ą  m ia ła  Pani 
; p ra w o  odw ołać się od  tego postano- 

w ien ia , z łożyć w y jaśn ie n ie  J p ro s ić  
o um orzenie g rzyw n y ,

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  ZE SZCZECI, 
N A . P ro s im y  podać nazw ę zak ła du , 
w  k tó ry m  Pan p ra cu je  o raz sw o jo  
nazw isko i  adres, wówczas za jm iem y 
się sprawą.

Władysław Wleleba, Piaseczniki 
pow , Choszczno. R adzim y zw ró c ić  się 
do Prezesa Sądu Pow ia tow ego w  Sta# 
gardzie z prośbą o In te rw en c ję  vt 
sp ra w ie  za ła tw ien ia  P a ńsk ie j s ka rg f 

w y o a o ic i
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KONIEC PIŁKARSKICH
T A J E M N I C
Oto nowe decyzje Zjazdu
^  w io s n a  — jes ień  
^  14 d ru ży n  w  I iidze  
^  18 d ru żyn  w  ii lidze
^  12 marca starłuje Pogoń i Arkonia
(R ED . J . L E C H O W S K I T E L E F O N U JE  Z  W A R S Z A W Y )

W  S O BO TĘ 18 i  N IE D Z IE L Ę  19 L U T E G O  
O D B Y Ł O  S IĘ  W  S A L I K O N F E R E N C Y JN E J  
C R Z Z  W A L N E  S P R A W O Z D A W C Z O  -  W Y B O R ­
C Z E  Z G R O M A D Z E N IE  P Z P N . O B R A D O M  
P R Z E W O D N IC Z Y Ł  PR EZES S Z C Z E C IŃ S K IE ­
G O  O Z P N  D Y R . S T A N IS Ł A W  F O R T U Ń S K I.

H olender
łyżwiarskim
mistrzem
świata

N A  S T A D IO N IE  U lle v i w  
G oetebo rgu zako ń czy ły  się 
m is trzo s tw a  św ia ta  w  jeź- 
dzie szybk ie j n a  lodzie. 
(Tytu ł m is trzo w sk i w y w a l­
cz y ł 23-letn i H o le nd e r H enk 
v a n  de r G R IFFT , p rze ry ­
w a ją c  d łu go le tn ią  hegem o­
n ię  rep re zen tan tó w  k ra jó w  
ska n d yn a w sk ich  i  zaw o dn i­
k ó w  ra d z ie ck ich  w  te j d y ­
s c y p lin ie  spo rtu . Van de r 
G r i f f t  u zyska ł w  czw órbo­
j u  ły ż w ia rs k im  189.213 p k t. 
S w ó j sukces zawdzięcza on 
przede w szys tk im  zw yc ię ­
s tw u  w  b iegu na  1.500 m. 
M is trz  E u ro p y  K o s iczk in  
(ZSRR) w  b iegu na  1.500 
b y ł d ru g i, a na  dystansie 
10.000 m  ro zg ro m ił sw ych r y  
w a li.  W  p u n k ta c ji ogólnej 
zd o b y ł ty tu ł  w icem is trza  
św ia ta  -  189.375 p k t .  D a l- 
sże m ie jsca  z a ję li:  3) L ie - 
b re ch ts  (H o landia) -  189.670 
p k t ., 4) K o u p ria n o ff (F ran­
c ja )  -  190.137 p k t ., 5) Stae- 
H in  (ZSRR) -  191.167 p k t.,
S i l  3 3 ™ * ° “  tSzwectP) ~

D w a j rep rezen tanc i P o l­
s k i -  ŚW IĘ C IC K I I  T L A Ł ­
K A  n ie  o d eg ra li żadnej ro l i  
W  m is trzo stw ach , z a jm u ją c  
system atyczn ie  mfiejsca w  
«s ta tn ie j dziesiątce,

Pingpongiści
A rkon ii
wyprali
w Warszawie

-------------- '
W CZORAJ pó źnym  w ie ­

czorem  n a tych m ia s t po 
p r z y j ezdzie do Szczecina, 
o trz y m a liś m y  te le fo n  od 
pdJngpongiistów szczecińskiej 
A R K O N II o w y n ik a c h  dw u­
d n io w y c h  spo tkań, j f ik ie  
zespól szczeciński rozegrał 
w  sobotę i  n iedzie lę w 
[W arszawie, 

i',
A rko ń czycy , ja k  gd yb y  

do w ie d z ie li się o naszej 
n ie d z ie ln e j no ta tce, w  k tó -  
»‘e j g a n iliśm y  za spadek 
fo rm y , ja k i  os ta tn io  w y k a ­
zyw a ła  ta  d ru żyn a  i  po 
części z re h a b ilito w a li się w  
n ie d z ie ln ym  m eczu ze 
S K R Ą  W arszawa. Szczeci- 
n ia c y  w y g ra li to  spo tka n ie  
8:2, co m oże m ieć decydu­
ją ce  znaczenie w  końcor 
w y m  uk ła dz ie  ta b e li. Jak  
z w y k le  dobrze spisa ł się 
S ZU M S K I. W ygra ł on sw o­
je  3 w a lk i. Po 1 punkc ie  
u z y s k a li też KO ŁO D ZIE J 
(nasz in fo rm a to r) , A D A M ­
C Z A K  o raz pa ra  SZU M SKI 
r- A D A M C Z A K . D eb liśc i 
p o k o n a li także w  p ie rw ­
szym  m eczu parę m is trzó w  
P o ls k i SPAR TY W arszawa 
(2:6). D ru g i p u n k t w  po je­
d y n k u  ze spa rtakow cam i 
u zyska ł S zum ski p o kon u ją c  
Zaw iszę,

N astępne mecze o m i-  
« trro s tw o  I  l ig i  A R K O N IA  
rozegra  u  sieb ie 4 i  5 m<- 
*a  ze STARTEM  Łódź .  
P IE M IA N O W IC Z A N K A . «0

K O N IĘ , p rzys tą p ią  do  
now ego sezocnu ro z g ry w  
kow ego ju ż  w  d n iu  12 
m a rca  w  je d n e j 18-ze- 
spo łow e j g ru p ie  z  zale­
cen iem  ogran iczen ia  
l ig i  do 16 d ru ż y n  w  ro ­
k u  1962, I  l ig a  s ta r tu je  
ty d z ie ń  p ó źn ie j —  19 
m arca . E w e n tu a ln e  zm ia  

do tyczące  syste­
m u  ro z g ry w e k  i  s tru k tu  
r y  o rg a n iz a c y jn e j I I  l i ­
g i b yć  m oże n a s tą p ią  w  

i  ro k u  p rzysz łym , po  bez
Z S F - J t S :  przeaaraliEowa

system  Jesień —  W io ­
sna czy W iosna  —  Je­
sień.

P oziom  d y s k u s ji na  
w a ln y m  ze b ra n iu  ża rów  
n o  w  p ie rw szym  d n iu  
ja k  i  w  n ie d z ie lę  b y ł 
p rze c ię tn y . N ajlepsze 
w y s tą p ie n ie  m ia ł w ice­
prezes G K K F  i  T  J. 
R u tk o w s k i, k tó ry  s tw ie r  
d z ił,  że P Z P N , w  po­
ró w n a n iu  z  in n y m i dys- 

D ru g o lig o w cy , co  m ie - c y p lin a m i sp o rtu , m a 
szkańców  Szczecina św ie tn e  w a ru n k i ro zw o - 
szczególn ie  in te re s u je  z ju . M im o  to  s y tu a c ja  bu 
u w a g i na  P O G O Ń  i  A R

d z i d u ży  n ie p o kó j. N ie  
Zadow ala nas poziom  
s p o r to w jt poszczególnych 
p iłk a rz y . W śród d z ia ła - 

| czy p iłk a rs tw a  n ie  w i­
dać też n o w ych  koncep 
c j i  szko len iow ych .

Z  w n io sków  uch w a lo ­
n y c h  przez w a ln y  zjazd , 
poza usta len iem  system u 
W iosna-Jesień i  I I  ligą  
w  je d n e j g rup ie  na uwa 
gę zas ługu ją :

1) w znow ien ie  ro zg ry ­
w e k  o P u cha r P o lsk i.

?; szko len ie  czo łó w k i 
p iłk a rs k ie j w  k lub ach .

3) w prow adzen ie  d la  ze 
spo lów  I  i  I I  l ig i  obo- 
w  ązkow o czterech tre ­
n in g ó w  tyg od n iow o .

4" rozpoczęcie zap raw y 
z im o w e j na następny se 
zon ju ż  w  d n iu  1 g ru ­
d n ia  1961.

5) ogran iczenie w  ra ­
m ach tego samego o k rę ­
gu do trzech m ies ięcy ka  
ie n c j i  d la  u ta len to w a­
n ych  zaw o dn ików  do la t 
20.

6) w ys tąp ien ie  do 
G K K F iT  o u tw o rzen ie  
k a te d ry  p i łk i  nożne j na  
w yższych spo rtow ych  u -  
czeln iach w  W arszawie, 
K ra ko w ie , W ro c ła w iu  i  
Poznaniu .

Mistrzostwa świata
w łyżwiarstwie figurowym 

o d iL o la n e

W  P R E Z Y D IU M  : 
b ra n ia  zas iada li m . i  u. 
w icep rzew odn iczący  
G K K F  i  T  J. R U T K O W  
S K I, oraz se k re ta rz  ge­
n e ra ln y  P K O I. T . L E M - 
P A R T . Prezesem  now e­
go Za rządu  P Z P N  w y ­
b ra n y  zosta ł je d n o g ło ­
śn ie  se k re ta rz  C R ZZ 
W it  H A N K E . W  sk ła d  
now ego p re zyd iu m  zw ią z

toczyńsk i, R y ls k i,  K a l i­
n o w sk i, F ija łe k , K ru g , 
M a rm u ro w ic z , O ciepko , 
K a ls k i,  N o w a k , K a f l iń ­
s k i i  Z a tke . Poza ty m

n iu  i  sko n su lto w a n iu  
ty c h  zagadn ień  z ja k  
na jsze rszym  g ronem  fa  
chow ców  p iłk a rs k ic h  i  

,  . , n a u ko w có w  In s ty tu tu
do  p re zyd iu m  w chodzą: K u l t  F izyczne), 
p rzew odn iczący  s e k c ji C zynnIW  te  maJ d e ti 
tre n e rs k ie , K  K ońce - „ i ty w n Ie  w y p o w ie d ź  
w ie ź  . prezes P»“ ™ "  s ię czy d la  po lsk iego  p it  
K o le g iu m  Sędziów  W . k a rs tw !li w  naszych £ a
baw icK L  ru n k a c h  k lim a tyczn ych ,

P O Z A  p re zyd iu m  w y -  S f S r z S w T y ^  
b ra n o  no w e  p le n u m  Za 
rzą d u  P Z P N , do k tó re g o  
w ch o d z i m . in . prezes 
szczecińskiego O Z P N  p.
S ta n is ła w  F O R T U Ń S K I.
Z adan iem  w a lnego  zgro 
m adzen ia  P Z P N  b y ło  o - 
s ta teczne us ta le n ie  sy­
s te m u  ro z g ry w e k  oraz  
s tru k tu ry  o rg a n iza cy jn e j 
I I  l ig i .  N ic  s ię  w  ty c h  
sp raw ach  n ie  zm ie n iło , 
choć d ysku s ja  na  oba te  
m a ty  b y ła  bardzo  oży­
w io n a .

♦  Zespo ły  I  i  I I  l ig i  
g rać  będą w  ro k u  
1961 w  da lszym  c ią ­
gu  system em  W IO ­
S N A  —  JE S IE Ń .

♦  D ru ż y n y  k la s  n iż ­
szych system em  JE ­
S IE Ń  —  W IO S N A .

♦  N ie  u le g ł ró w n ie ż  
z m ia n ie  dotychczaso­
w y  gk ła d  I I  l ig i .

E m o c je  pod s ia tką

Kto nie był na meczu
Pogoń - AZS

_  w  -mm _  c iń s k ie j P o gon i H E N R Y K
'N IZ IN K IE W IC Z . D z ie ln ie  se 

B  J  jC S fc i f ^  B T I  r  a ł  R*’ T |  T |  TST i t f j ^  k u n d o w a li m u  w  d ru żyn ie
I H  B  ” ■  ,  ■  H  J r  , 0  I  H  |  ■  ’  po rtow có w  zasłużony m is trz

.K L M .M  K R .  M —A  -B - (g 'Sm *' s p o rtu  A le ksy  SZO ŁO M IC K I
* J  i  S tan is ław  C IE N IU C H  -  a

W zespole A W F -u  OLESZ-
F IN A Ł E M  3-dniow ego tu rn ie ju  w  p iłce  s ia tk o  k ie w ic z  1 r u s e k . 

w e j m ężczyzn o  m is trzo s tw o  I  l ig i  b y ło  sp o tka - R ów nież sędziow ie pro w a  
n ie  A Z S  A W F  W arszaw a i  P O G O N I Szczecin.
D a w n o  ju ż  n ie  w id z ie liś m y  s ia tk a rz y  P ogon i w  czyk  s tanę li n a  w ysokości
ta k ie j fo rm ie  ja k  w c z o ra j, m im o  iż  w  n a jt ru d ­
n ie jszym  m eczu z w ie lo k ro tn y m  m is trze m  P o l­
s k i p o rto w c y  p rz e g ra li 2:3.

zadania.
W  spo tka n iu  Sparta W ar­

szawa — C he łm iec W a łb ­
rzych  z w yc ię ży li warsza­
w ia n ie  3:1.

Cienauch
i Piński
otrzym ali
nagrody

O N EG D A J zg ło s ił się do 
re d a k c ji nasz reprezenta­
c y jn y  s ia tk a rz  S tan is ław  
C IE N IU C H , K tó ry  os ta tn io  
p o w ró c ił z Pa ryża , gdzie re 
p re zen tac ja  P o lsk i pokona­
ła  s ia tk a rz y  F ra n c ji 3:0. 
C IE N IU C H  —■ zdobyw ca 
czw artego m ie jsca  w  P le ­
b iscyc ie  „ K u r ie r a ”  — ze 
w zględu na  sw o je  w ojaże 
n ie  m ó g ł uczestn iczyć w  u- 
roczys tym  zakończeniu , ja  
k ie  od by ło  się w  „13 M u ­
zach” . D la tego d o p ie ro  
w czo ra j p rze kaza liśm y p. 
C ien iu cho w i nagrodę w  po 
s ta c i nowoczesnego o d ku ­
rzacza, ufundow anego
przez W K K F iT .

W sobotę od eb ra ł swą 
nagrodę rów nie ż Józe f P IN  
S K I — zdobyw ca V  m ie j­
sca w  P leb iscyc ie . P iń sk i 
o t rz y m a ł ła d n y  zegar gabi 
n e to w y  f i r m y  „ J u b ile r ” .

P rz y  o k a z ji p rzyp om ina ­
m y , że w  re d a k c ji są jesz­
cze do od eb ran ia  na g ro dy  
d la  Edw arda S K K R Z Y P - 
C Z A K A  oraz d la  p a n i d r  
R eg iny K A C Z M A R C Z Y K  _z 
OlsatytUęas "

Skonecki oraz Rylska
mistrzami Polski 

w  HaliARKONIA
rozpoczęła
w alk i
w  I lidze
piłki wodne]

W  B Y T O M IU  ro zg ry ­
w a n y  b y ł d w u d n io w y  
tu rn ie j p i łk i  w o d n e j o 
m is trz o s tw o  I  l ig i .  U - 
d z ia ł w  n im  w z ię ła  ró w  
mież d ru żyn a  b e n ia m in - 
k a  —  A R K O N IA . W 
p ie rw szym  sw ym  m eczu 
w a tenpo liśc i szczeciń­
scy s p o tk a li s ię  z zespo­
łe m  m is trz a  P o ls k i —  
L E G IĄ  W arszaw a. Z w y  
c ię ż y li le g io n iś c i 8 :0. 
D ru g ie g o  d n ia  A rk o n ia  
w a lc z y ła  z d ru żyn ą  w i­
ce m is trza  —  P O L O N IĄ  
B y to m , k tó re j u leg ła  
0:3. Dodać trzeba, że w y  
n ik  ten gospodarze uzy 
s k a li ju ż  do  p rze rw y , 
n ie  mogąc po  zm ian ie  
s tro n  p rze łam ać tw a rd o  
g ra ją c e j o b ro n y  szczecin 
sk ie j.

W  w y n ik u  d w u d n io ­
w y c h  ro zg ryw e k , tabe la  
p rze d s ta w ia  s ię  nastę­
pu jąco :
Leg ia  2 4 14:2
P o lo n ia  2 3 6:3
O lim p ia  Poz. 2 3 8:6
KSZO  O strow iec 2 2 13:8
Ś ląsk W ro c ła w  2 0 7:14
A R K O N IA  2 0 0:11

Bezpośredn io z B y to m ia  
a rko ń czycy  po jadą do 
OSTROW CA W lkp ., gdzie 
25 i  26 lu te go  w a lczyć  będą 
rów nie ż o m is trzo s tw o  I  l i ­
g i z  d ru żyn a m i KSZO 
O strow iec, o ę i m p i a  Po­
znań i  « L A S K IE J *  w ro c -  
tó w -O r

X I I  Z im o w e M is trz o s tw a 1 
P o lsk i w  te n is ie , k tó re  od­
b y w a ły  się w  B ia łym s to ku , 
p rze b ieg a ły  pod znak iem  
zac ię tych  w a lk  i  du żych 
n iespodz ianek. Po P ią tjcu 
w y e lim in o w a n y  zos ta ł j  m i 
s trzos tw  ró w n ie ż  czołow y 
ten is is ta  p o ls k i G ąsiorek, 
k tó ry  n ie ocze k iw a n ie  prze 
g ra ł z O r lik o w s k im  6:4 2:6, 
3:6, 5:7. C zw a rtym  p ó lf in a il 
stą zostat W ła d ys ła w  Sko­
n e ck i, k tó ry  p o kon a ł N o­
w ick ie g o  4;6, 6:1, 6:1, 6:3.

W  fin a le  S K O N E C K I po­
k o n a ł swego kolegę k lu b o ­
w ego -  R A D Z IA  (Legia) 
4:6, 6:2, 6:0, 7:5. Dodać tu  
trzeba, że w  I I I  secie Ra- 
dz io  dozna! k o n tu z ji  ło kc ia  
i  w y ra źn ie  z w o ln ił tem po. 
N a trze c im  m ie jscu  sk lasy ­
f ik o w a n y  zosta ł O r lik o w ­
s k i, k tó ry  po kon a ł zaw od­
n ik a  w arszaw sk ie j S party  
— M an ie  w sk iego 6:3, 3:6,
6:3, 6:2.

K o n tu z ja  Rad zda m ia ła  
rów n ie ż  w p ły w  na  przebieg 
fin a ło w e g o  spo tka n ia  w  
grze p o d w ó jn e j. P a ra  Ra- 
dz io  — M an ie w sk i u leg ła  
bo w iem  pa rze  G ąsio rek — 
P ią te k  2:6, 6:3, 3:6, 1:6.

G rę  po jed ynczą kob ie t 
w y g ra ła  R Y L S K A . O dniosła 
ona 5 zw yc ięstw . D rug ie  
miiejisce za ję ła  F IL IP O W I- 
C ZO W N A przed D A N D Ą  -  
ob yd w ie  po  3 zw yc ięstw a .

Ooplot 
I  = k u ikujmy

J A K  PO D A JE k o m ite t o r  
g a n iz a c y jn y  na jw ię ksze j w  
b r . im p re z y  n a rc ia rs k ie j 
M e m o ria łu  B r .  Czecha 1 H. 
M arusa rzó w ny , do tegorocz 
n ych  zaw odów  zg łos iło  
sw ych  rep re zen tan tó w  14 
fe d e ra c ji n a rc ia rsk ich . T ak 
w ięc , spo dz iew any je s t 
p rzy ja zd  200 gości zag ra­
n iczn ych , a w M em oria le  
w eźm ie  ud z ia ł ponad 250 za 
wpdjUczek i  zawodników

Po n ie dz ie ln ych  spo tka­
n ia ch  ta be la  I  l ig i  przedsta 
w ia  się następu jąco.

1. A Z S  A W F
2. G ó rn ik  K a t.
3. Legia
4. A Z S  Łódź
5. A Z S  G dańsk
6. POGOŃ
7. G w ard ia  W r,
8. W ybrzeże
9. Sparta

AZS WSR — Sol 
P yrzyce

C zarn i Szczecin - 
Jasienica

rze  S targard

8:1 26:8 
6:3 21:14 
5:4 19:14 
5:4 17:19 
4:5 17:19 
4:5 18.20 
4:5 18:22 
3:6 14:20 
3:6 12:22 
2:6 13.22 
1:8 10.26

N A R E S Z C IE  zobaczy­
liś m y  szczec ińsk ich  s ia t­
k a rz y  w  fo rm ie  w  ja ­
k ie j ch c ie lib y ś m y  ic h  
og lądać w  ka żd ym  tu r ­
n ie ju . P rze g ra n a  2:3 z 
A Z S  A W F  W arszaw a 
je s t je d n a k  sukcesem  
Pogoni. J a k  ju ż  in fo rm o  
w a liś m y , zespół p a rtó w  
có w  pod kcm iec ro k u  
1960 dozna ł pow ażnego Chełmiec 
os łab ien ia . Jego szereg i 12! Korona 
o p u ś c ili: c z łonek  k a d ry  
n a ro d o w e j S Z C Z E P A N - a  k l a s a  s i a t k ó w k i  
S K I, G ro ch o w sk i i  k o n -  KOBIET 
tu z jo w a n y  „m a ły “  S Z A - m k s  M ieszko =  a z s  p a m  
BO. P o rto w c y  u zu p e łn i­
l i  sw o je  szeregi zaw od­
n ik a m i z d ru ż y n y  rezer­
w o w e j —  i  m im o  to
w ca le  n ie  m vś la  rf>7V£?- CzaTOl ~ Pyrzyce 3:0w ca le  n ie  m ys ią  rezyg A zs  PAM _ Lzs Pomo.
mowac z w a lk i o  czo ło­
w e m ie jsce  w  I  lidze .
O bok  ta k ic h  asów  ja k  
S ta n is ła w  C IE N IU C H .
A le k s y  S Z O Ł O M IC K I 
w y ra s ta ją  ju ż  ic h  na­
s tępcy: H e n ry k  N IZ IN ­
K IE W IC Z , K A L IC K I ,
P IE T K IE W IC Z  i  P R Y - 
S TU P A .

M im o  p o ra ż k i z A Z S  
A W F  k ilk u ty s ię c z n a  w i 
d o w n ia  e n tu z ja s tó w  p i ł ­
k i  s ia tk o w e j s k w ito w a ła  
g rę  P ogon i b u rz liw y m i 
ok laskam i. A p la u z  szcze 
c in ia k ó w  je s t ty m  b a r­
d z ie j s łuszny —  gdyż po 
szczęś liw ym  zw yc ię s tw ie  
w a rsza w sk ich  akadem i­
k ó w  ic h  n a jle p szy  za­
w o d n ik  O leszk iew icz 
bezpośrednio po końco­
w ym  g w iz d k u  sędziego 
c iężko w zd ycha jąc  po­
w ie d z ia ł: „ W  ta k ic h  o- 
pa łach  w  ty m  ro k u  jesz 
cze n ie  b y liś m y “ . Sło­
w a  O leszk iew icza  po ­
tw ie rd z a ły  częste p rze r­
w y  i  zm iany, k tó re  b ra ł 
tre n e r A ZS A W F  m g r 
K raus.

TO BY ŁO  R ootkan i* i»tc»p 
go chyb a  jeszcze w  Szczeci 
nie n ie  og ląda liśm y. Zvczv 
m y  sym oa ty rzn e i d ru żyn ie  
po rtow có w  da lszych t - k ic h  
m eczów w  te eo ro e -nych  roz 
grswka.ch ligo w ych .

M im o  iż w  obydw u  zespo 
łach gra ła  n ie om al ca ła  re ­
prezentacja P o lsk i, na jle p ­
szym podczas 3-dniowego

N a zd ję c iu : m is trz o w ­
ska p a ra  P o ls k i w  je ź -  
dzie f ig u ro w e j p a ra m i 
K ry s ty n a  W Ą S IK  i  Z y ­
g m u n t K A C Z M A R ­
C Z Y K . T y tu ł  m is trz o w ­
s k i na  ro k  1961 pa ra  ta  
zdoby ła  w  czasie stycz­
n io w y c h  zaw odów  na  lo  
d o w is k u  T o rk a tu .

W PR AD ZE Odbyła się
kon fe re nc ja  prasow a, na 
k tó re j k o m ite t o rg an iza cy j­
n y  poda ł do w iadom ości, 
że w  zw iązku  z trag iczną 
śm ie rc ią  rep re zen tac ji Sta­
n ó w  Z jednoczonych, zgod­
n ie  z decyz ją  m iędzynaro­
dow ej fe d e ra c ji ły ż w ia r­
s tw a  fig u ro w e g o  -  IS U , te­
goroczne m is trzo s tw a  nie 
odbędą się. K o m ite t orga­
n iz a c y jn y  m is trzo s tw  św ia­
ta  przes ia ł depeszę kondo­
le n c y jn ą  do w ładz ły ż w ia r­
stw a fig u ro w e g o  S tanów  
Z jednoczonych.

Sekre ta rz  ge ne ra lny ISU  
— Georg H aesler (Szw ajca­
r ia )  poda ł do w iadom ości, 
że w  ank iec ie , w  k tó re j 
b ra ły  ud z ia ł z w ią zk i 11 
państw , 9 fe d e ra c ji w yp o ­
w ied z ia ło  się za odw oła­
n ie m  m is trzo s tw .

Ja k  podano do w iadom o­
śc i na ko n fe re n c ji, P rezy­
d iu m  IS U  pop ie rać będzie 
w n iosek o p rzyznan ie  Cze­
cho s łow a c ji o rg a n iza c ji 
p rzysz ło ro cznych m is trzo s tw  
św iata .

ZAPRASZAMY
na irielki turniej

1  PIIG-PONGA
* Czekamy na dalsze zgłoszenia

O G ŁO S Z O N Y  swego czasu przez re d a k  
c ję  sp o rtow ą  „K u r ie ra “  tu rn ie j ten isa  sto­
łow ego  d la  m łodz ieży  szczecińskich szkół, 
sp o tka ł s ię  z o lb rz y m im  za in te resow a­
n iem . Już  po p ie rw sze j no ta tce  o trzym a ­
liś m y  sporą  ilość zgłoszeń za rów no  in d y ­
w id u a ln y c h  ja k  i  zespo łow ych n ie k tó ­
ry c h  szkó l Szczecina. N ies te ty , przez p ra ­
w ie  d w a  tyg o d n ie  n ie  u da ło  nam  się 
sko n ta k to w a ć z naszym i w sp ó ło rgan iza to ­
ra m i i  dop ie ro  dziś po rozm ow ie  z 
p rze d s ta w ic ie le m  M D K , k tó ry  je s t w spó ł­
o rgan iza to rem , m ożem y ogłosić te rm in  
im prezy . O dbędzie się ona w  d n iach  26, 
27 i  28 lu te g o  b r. E w en tua lne  dalsze 
zg łoszenia ka n d yd a tó w  k ie ro w a ć  należy 
do 23 lu te g o  do s e k re ta r ia tu  M D K  (A l. 
W o jska  P o lskiego 70) lu b  te le fo n iczn ie  do 
re d a k c ji sp o rto w e j „K u r ie ra “  n r  427-77.

M a m y  ró w n ie ż  zapew n ioną  pom oc i  o- 
p ie kę  ze s tro n y  O kręgow ego Z w ią z k u  To» 
łysa Stołowego w  Szczecinie*
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